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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
l i  aro Adminijtracji „Dziennika Polskiego," placMarjacki 

liczba 6. i 7 w domu pann Kiselhi-, we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Meneu, Berlinie, Lipsku, 
B azylei, Szwajcarji i Wrocławiu ip. Haasenstein 
et Y.gier, we Wiednia A. Oppelik d. Moo=c, Rotter 
i Spł., w Warszawie Ricbman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissoniet 32. Ogłosieuia przyjmuje Ajencja p. A ’ 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuj, się za opłatą 8  et. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym druki«m (petit).

Listy z pieniędzmi mają by<5 r.zcsyi.ne franl") do Adsu- 
nistraoji „Dsiennika Polskiego." I is.y reklamacyjne 
nieopibotętowanc nie podlewają opłacie.

Roklamy w rubryce „Nam srane 20 c i od w ie rm

Lwów 27, kwietnia. I
M inął w ielk i ty d z ień , m in ę ły  i św ię ta , a n ie ­

pokojące p rzep o w ied z  e c h ło p sk ich  zaD urzeń n ie  
olały s ię  c ib łetn , kraj n a sz  u sz e d ł n ie sz c z ę śc ia  
i  n ie s ła w y .

Powiedzmy otw a.cie: Ażeby mógi wybuch­
nąć dzisiaj rzeczywisty ruch chłopaki w kraju, w 
tc nikt u nas nie wierzył Mimo to jednak iatL  
że zaniepokojenie ludności wiejskiej istniało i z® 
przybrało charakter antyspołeczny. m usim yuw a­
żać ua bardzo poważny, który domaga się konie­
cznie zastanowienia.

Dotąd nasuwaj się najprzód pytanie: c*y
byłoby rzeczą możliwą, ażeby w Księztwie po- 
znań&kiem chłop polski J®ł S|t rozdrażnić w 
sposób taki, w jaki oojawił® a.ę ,Ł aas \  Kto 
zna te stosunki, śmiało odpowiedzieć musi, że 
nie byłoby to możliwem- Więc gdzież leży przy­
czyna takiej różnicy, kiedy tu i tam i chłop i 
szlachcic z tej samej pochouą krwi i k o sc ?

skażą nam może,_i*k to się zwykle cz , ni bez dal­
szego zastano wio**4' następstwa systemu da­
wniejszego »os<dJ tny^“  rząd ós w Auctrji i na 
straszną jego dewizę „awide et impera" którą w 
Poznańskie m usiłują teraz zaaplikować. Nie f tu* 
taj przyczyn8* D' a L  ^o chłopi nasi dzioiejsi 
to generacja, która wyszU ju t  z pod tradycyj te­
go d-wniejezego systemu rządów ansirjaekicb no 
zresztą w Królestwie poUkiam systoin podobny 
dochodzą* y wprost do otwartego faworyzowańia 
ludu przotiw innym, panuje juz lat a górą dwa­
dzieścia, a przecież harmonja sp o ta c w  nie jest 
iam podminowana.

Powiedzą może, że to po stro U - zewnętrz­
na agitacja. Niezawodnie, i® êcz
zagadki jejzcze nie rozwiązuje. J r ażeby lud nadz 
sam z 8 'obie spłodził jakieś antyspołeczne aspi­
racje, wysnuł z nich jakieś hasła, r ?zszeizał je 
i jakąś agiuoję o rg an itc* aL 1 *8 ° Q,kt n ig iy  nie 
twierdził i twierdzić nie może ua to h istoria  
naszego nowoczesnego społeczeństwa nie daje 
przykładu, a pra^u upołeczua u nas nie zboczyła 
do tego stopuia na ton ekscentryczna, żeby się 
trzeba było obawuć u nas podobnych cttorób. 
Że agitacjo zewnętrzne do Indu nauzego nie od 
dzisiaj dochodzą i to tak we wschodnich jak i 
w ia ih o Jn ich  częściach kraju, o tein ten tylko 
nb, wie, kto jak s tru ś  głoWę pod skrzydło cho­
wać lubi-

Alt czy dosyć na serjo myśleliśmy dotąd i 
myślimy we wszelkiej pracy naszej o tem. ażeby 
ścieśnić węzły z an  t a n i a  i i n t e r e s n ,  łączące 
nas z ludem? Gzy mianowicie myślimy o tern 
tak sorjo, jak u y śk U  zaw sze i myślą w P oznań- 
skicm? T u ta j  lały  kluoa dp »ag»dki, pognajmy 
to i wyciągnijmy naukę na przyezłosć, a nie bę- 
dziern przechodzić przez ob&wy, ostatnim podo­
bne, obawy o to, że jeden złowrogi podmuch 
szatańskich intryg rozrauić może bliznę, którą 
przywykliśmy dawno uważać za zamkniętą.

Już podn.osly się glosy, przypominające wa­
żność powołania, ja kii w pracy około h&rmonj: 
społeczeństwa m»ją do spełnienia przede wszyst- 
niem . Kościół, szkoła i starsza brać lid u  t. j 
Sama szlachta. A spełnienie tej mUji ciężkie 
wkłada obowiązzi i wielkiej wymaga przezorności.

My na dwie okolicznośń  theem y d ziś zwró­
cić uwagę. A najprzód radzibyśmy poddać myśl,

nie uależy uioże utrwalać bezwzględnie dzi­
siejszego staau rzeczy, według którego stan  wło- 
ścik.nski z jeduyin jedyuym wyiątkiem reprezen­
tuj® w Sejmie i w Radzie państwa inteligencja. 
Aap«wjc, w agromadzeniach parlam entar­
nymi nie będzie chłop retereutom, ale zdrowem
można** Cz” sem ® pożytkiem posłużyć się

R^CZ Ule o to to idzie, ale o uchow anie ja -  
w n o ś c i  prac tak zw*DjCh „ p ^ ó w  „  obec 
chłopów. Przyporom-my „obie dobrze, ż„ z a ­
leźli się posłowie, którzy wróciwszy z Sejmu 
opowiadali zgromadzony; i chłopskim wyborcom] 
że „panowie11 radzili w Sejmie tak, zesy im do- 
Drze było, a o „chłopach* zapomnieli. IGgo nie 
możn&by między Indem rozpowiadać, gdybv to, 
ią i  tfcpanowie" radzili, było słyszało w Sejmie 
kilku chłopów. Sprawozdania poselskie i hłopom 
przez chłopów czynione trafiłyby do ich przeko­
nania i obudziłyby zaufanie. Wiemy dobrze, że 
do takiej Oumiany dzisiejs '.ego staną należałoby 
prjy >»?Pawac z ostrożnością i w bardzo oględnej 
mierz®, “«•* dobri i ro u m u a  organizucja akcji 
a a r  łasicza trafny wybór dojrzalszych powiatów 
i ludzi a ludu ua posłów mogłyby m m i zaradzić.

Ale ważniejszą od tamtej jest iw estja  agi­
tacji wyborczej tak do Sejmu jak i do Baay pań­
stwa z kurji włoseianskiej. Tutaj pod wielu wzglę­
dami popełniamy błędy igrając lekkomyślnie 7 
o ^ i “m. A gdy ostatnie niepokojące wieści w za­
chodnich przyjęły się powiatach, więc też zwró­
cić należy przedewszystkiem uwagę ua sposób 
agitac, i, jaki wżył się w tych właśnie powiatach.

Nasz Mazur ma w swoim charakterze naturalną 
skłonność do uszanowania powag. W każdej oko­
licy zachodniej części kraju istnieją podobne po* 
wagi, samem zaufaniem ludu na to wybrane. 
Będzie ni« albo ziemianin, aloo ducnowny, albo 
ktoś z małomiejskiej int, ligencji.

O taką chłopską powagę usiłuje się przede- 
wszystkiem oprzeć kandydat dó krzeszą aosel- 
skiegp, 1 kto naje przeciw ni. mu jako kontrkan­
dydat, stara się najprzód podkopać ńiar swojego 
przeciwnika, rozwijając przeciwko niemu agita-je 
niekiedy wprosi, osobiście uwłaczając*.

Gzy z takiej walki wyborczej wyjdzie chwi­
lowo zwycięzcą X. czy Y., jakżeż to drobna sp ra­
wa w obec tego niesłychanie ważnego faktu, 
który pozostanie trwale, że ów ziem ianin, czy 
duchowny czy kto inny przebtał już być powagą 
dla chłopów, a co w ięcej, że r o z n a m i ę t  
u i o n a  a g i t a c j a  w y b o r c z a  z n i s z e r y ł a  
j e d n y m  z a m a c h e m  w . . r ę  I n d u  w n i e -  
s k a z  c e l n o ś ć  c n a r a k t e r u  t y c h  z i n ­
t e l i g e n c j i ,  k t ó r y c h  o u d o b r o w o l ­
n i e  s a m  z a u f a n i e m  o b d a r z y ł .  Taka 
robóca wyrywa z ludu naturalną skłonność do

zaufania • to.uje przystęp do agitacji zawnętrz- 
nej, antyspołecznej.

A dalej metoda „mów kandydackich® i agi­
tacja pośredników k an ayd ask ich . Potępia się w 
sposób jak najjaskrawszy istniejący stan rzeczy, 
wykrzykuje się na nieznośne brzemię ciężarów 
krwi i podatku, a gdy się j»ż jest pewnym ogól­
nego niezadowolenia z dzisiejszego położenia, 
następują solenne przyrzeczenia 1 zapowiodzi 0- 
gćlnego polepszenia — ■ ż® zazwyczaj rywali­
zuje więcej kandydatów, więc powstaje między 
nimi licytacja in majUś' która dochodzi do nieo­
kreślonej wysokości upojenia nadziejami w przy­
szłości.

Wybory się skończyły —i znów ta przemija­
jąca okoliczność, czy wyszedł z urny Z. czy Ż. 
bardzo jest obojętną w obec trwałego fak tu , że 
w y b o r c y  u n i e ś l i  d o  c h a t  w ł a s n y c h  i 
s ą s i e d z k i c h  g r u n t o w n e  n i e z a d o w o ­
l e n i e  z i s t n i e j ą c e g o  ł a d u  s p o ł e c z ­
n e g o .  A guy z natury rzeczy kandydat nie jest 
w stania cpełnić niepodobnych obietnic, przyoy- 
wa do niezatartego zniechęcenia ludu zawód na­
dziei, który gdy kandydat należy do „pauów", 
r u g u j e  r e s z t k i  s k ł o n n o ś c i  do  z a u f a ­
n i a  w „ p a n a " .

Taka metoda agitacji wyborczej nie prakty­
kowana wszędzie lecz w wielu powiatach zacho­
dnich , nie jes t zaprawdę środkiem pracy około 
harmon.i społecznej. Tę metodę przedewszystkicm 
porzucić należy stanowczo i bezwzględnie.

Wyciąg z protokołu posiedzenia
c. k. Rudy szkolnej krajowej z dum 10. kwietnia.

I. Rada zezwoliła na ustanowienie zastępcy 
nauczyciela przy szkole ludowej w Bochni do 
końca br. szki; z powodu słabości nauczyciela 
etatowego. — II. Rada odmówiła zwrotu wkładek 
emerytalnych dwom nauczycielom, którzy opuścili 
służbę przy szkołach ludowych, tudzież nauczy­
cielce, która z posady zrezygnowała. — III. Rada 
uchwaliła zorganizować szk„ij dljalne wOlchowcu, 
w Wołczuchach i w Żute z Monasterem z d. I. 
września br. 5 w Sprynie wielkiej z d. 1 . wrze­
śnia 188?; a w Krasnem szkołę etatową z d. 1 . 
września 1888. —  XV. Rada załatwiła trzy spra­
wy dyscyplinarne nauczycieli ludowych. — V. Rada 
mianowała dr. Józefa Limbacha zastępcą nauczy­
ciela przy gimnazjum św. Anny w Krakowie. — 
VI. Rada przyjęła do wiadomości relacje Magi­
stratu miasta Kra*.;w. o wyborze profesora tam­
tejszego Uniwersytetu dr. Stanisława hr. T ar­
nowskiego delegatem do kraj. Rady szk. na Dffr* 
żące crzechlecie. — VII. Rada przyznała prof. 
szkoły realnej w Tarnopolu Emilowi Michałow­
skiemu, pełniącemu obowiązki prowizorycznego 
inspektora okręgowego, drugi dodatek pięcioletni 
od d. 1 . kwietnia br. począwszy.

Z pism moskalofilskich.
W numerze swym z dnia 2 2 . kwietnia b. r. 

Słowo zamieszcza artykuł pod tytułem „Zapresz- 
czenje Nauki," podpiaany śmiało — jak to przy­
stoi na człowieka przekonań, bojującego za pra 
wdę—pełnem nazwiskiem „I. Nauruowicz.®

Z  artykułu tego dowiadujemy uię, że „Jewo 
Wysoko preoświaszczeńslwo, metropolit Sylwestr, 
r a c z y l i  (co za uszanowanie I) wydać niedawno 
kurendę do duchowieństwa i ludu lwowskiej gr. kat. 
jeparchji, wzbraniającą wiernym czytania Nauki 
i Słowa hoiego, i że Jewo Breoświaszczeńt.two 
J< piskop Ju ljin  zatwierdził ten zakaz dla swej 
stanisławowskiej jeparchji."

Nie dziwi to wcaiej p. Naumowicza, bo Na­
uka jego „nie jest ultramontańską, a tylko ro­
syjską gazetą - bo przedstawia czytelnikom swym 
Cerkiew (nataraluie jedynie prawdziwą)— bo uczy 
tych czytelników histm-ji z punktu widzenia ro­
syjsko-wschodniego*, jak pisze sam autor.

.A le, kontynuuje dalej p. Naumowicz z try ­
umfem, wrogowie nawet przyznają, że Nauka 
spełnia swe zadanie, z k o r z y ś c i ą  d l a  l udu* .  
Że spełnia swe zad..me — to więcej jak pewno; 
my pierwsi przyznajemy, że rzadko kto tuk su­
miennie spełnia zobowiązania przez sieb e przy­
jęte. Ale czy z korzyścią dla ludu ruskiego, na 
to niech odpowiedzą Biło t  Ze,'katon i Mirem.

Dalej p. Nauinowicz powiada: W/.hraniają
rozpowszechnienia Nauki, a nie widzą niebez­
pieczeństwa wynikająi ego dla katolicyzmu i w 
ogóle dla chrześcijaństwa całego z tajemnego 
rozpowszechniania pomiędzy młodzieżą przez 
pown® indywidua takiej naprzykład M arji Szaw- 
csenkL To truje tnlodziui i lud, a nie Nauka, bo 
Szewęzenko wykurzeni* wiarę, » Nauka ją krze­
pi (w prawosławiu)-^-,* nawet bJizkim je s t o.-ss, 
a ipuż® i nadszedł, że same władze polityczne 
byd| wolały u k ą  Naukf, poi iką Naukę dla Ma 
zur< w, aniżeli takie PsZiZÓlki lub Posłuńea 
Serca Jezusowego

W końcu, zapewniwszy raz jeszcze, że nie 
„interes kieszeniowy" powoduje nim w *westji 
wzbronienia Nauki, pan Naumowicz przed*taaia 
światu stargane siły 60-cioletniego starca, jak.ui 
jest obecnie i zapew nia: „Tak, A^uka  w skutek 
tego zak-zu może upaść, lecz uważam ją za tak 
pożyteczną, że chciałbym, ażeby wychodziła da­
lej redagowana chociażby przoz unitę bvle nic
przez Jezuitę księdza11....

Jedna wszakże jeszcze rzecz trapi p. Nau- 
mowicza, której nia możemy pominąć.- oto „Je­
wo Wysokopreoświa>zczeństwo raczyli zakazać 
Naukę'- Co dc duchowieństwa —■ zgoda, niech 
i tak będzie, „sle jakiem prawem zakazywać i lu­
dów* czytania Nauk1 1’ Jest to grzechem prze­
ciw konstytucji — konstytucja bowiem daje pra­
we kaid im u obywatelowi co chce, czytać, a za­
tem wypada tak, że NN. P P . ks. Sylwester i Ju- 
L>*n widocznie winni buntu.

Rozumowanie podobne żywo przypomin* głoo 
gazst panmoakiewSkieh w czasiu procesu hnihi- 
fickiego i innych podobnych siiraw. „Jak śmie 
Rzad austrjacki tamować propagandę prawosła- 
wno-rosyjską w swych krajach?! F rzeciei w Au-

strji panuje kons.y tucja l1*... W o ła lj szydząc z 
Austrji rozmaite Dn^ionitn i Nowojc Wrentiena.

Głos swój obywatelek! kończy autor nastę­
pującą rezygnacją: „Ód wydawnictwa IŚauki
odstąpię wtedy tylko, gay Rmure środków do wy- 
choazenia, a dla mnie kawałka ehl.br. zabraknie. 
Wtedy, poszukam tego kawałka ehleba wśród sze­
rokich przestrzeni świętej Rusi (czytaj: Rosji), 
gdzie z pewnością go znajdę!®....

Konstytucja ni® mogłaby mieć nic przeciw 
temu ostatniemu. Tak tię nam przynajmniej 
zdaje.

Korespondenoje.
Wiedeń 24 kwietnia.

( Agitacyjne listy e Wiednia. Kreacji, minister­
stwa komunikacji i  br Czedik).

(R.) W tajemniczej agitacji wśród luau wiej­
skiego niektórych okolic zachodniej Galicji od­
grywają pewną relę — tak przynajmniej czytamy 
w dzieńnikacn krajowych — jakieś listy z Wie­
dnia, rozsiewające niedorzeczne wieści. Ciekawą 
też byłoby rzeczą dowiedzieć się , czy listy te 
pochodzą rzeczywiście z Wiednia, a dalej, czy 
wyiyłanie ith  należy uważać za objaw zorgani­
zowanej i świadomej celu agitacji, czy tez raczej 
położyć na karb przypaaku, głupoty lub niedo­
rzecznej pustoty.

O ile znane nam eę stosunki tutejsze, nie 
było tu nigdy słychać o jakiejś organizacji agi­
tacyjnej, ktoraby miała jakikolwiek interes w

fiodburz niu ludu wiejskiego w Galicii. Że socja- 
istyczno-anarchistycznY ruch robotniczy miał do 

niedawna jeszcze w Wiedniu jedno z głównych 
siedlisk, to wiaao.no powszechnie. Obecnie jednak, 
przygnębiony i rozproszony w skutek ustaw wy­
jątkowych, przycichł i przygasł zupełnie i już 
odd&wna nic daje słyszeć o sobie. Gdyby zresztą 
nawet tik  L.e było, to jeszcze nie wiedzielibyśmy, 
jaki byłby związek pomiędzy tutejszym ruchem 
anarchistycznym, a agitacją wśród ludu galicyj­
skiego, i tak samo jak w obeCurj chwili trudnu 
byłoby zrozumieć, z jakiego źródła pochodzić 
mogą powyższe listy, jeżeli są w ogól. wysyłane.

Al® bądź co bądź Wiedeń jes t WielŁiem mia­
stem, a więc jak w każdem mieście, tak i tu 
napotkać m oina żywioły najrozmaitszych rodza­
jów. T z. proletarjat inteligencji, rekrutujący się 
ze wezystkieh narodowości, rodzi oip tu bejniaj, 

;niż w miastach pomniejszych, a  na gruncie jego 
tak samo jak wszędzie łatwo się przyjmuję ten ­
dencje, upatrujące zbawienie w gwałtownych 
przewrotach społecznych. Być to więc może, że 
wśród tych 2ywiołów znajdują się tuk pomiędzy 
Polakami ja l  i Rusinami jednostki obałamuconr 
teorjami przewrotu, którą radeby były i w kraju 
teorje te zaszczepić. Wyjątki takie mogą wszędzie 
istnieć, i żadnej narodowości jako takiej ujmy 
przynieść me mogą. Samo ich jednak istnienie 
nawołuje do baczności, ażeby zawsze pozostały 
na uboczu i w żadnym razie nie miały przy­
stępu do ogn sk wspólnej pracy, jakiem; są tu 
tejsze polskie stowarzyszenia, ażebyśmj w skutek 
nieszczęśliwego zbiegli okoliczności nie popadli 
kiedyś w tę niesławę, że sami pielęgnujemy to, 
co przecząc ideałom narodowym, samym n»m 
zgubę przynosi.

Dc politicis w obec ciszy świątecznej nie­
wiele mamy dz.ś do powiedzenia. 1 polityka 
taiewa .-za y odpoczynku, jakim są właśnie obec­
nie ferje parłam ntarne. Możemy jedynie zanoto­
wać, te  myśl kreowania osobnego Ministerstwa 
komun.kacji przyjmuje się powoli w = arach rzą­
dowych i zdaje się, że prędzej lub późnin| przyj 
dzie do jVj urzeczywistnienia, w każdym raz;« 
nie prędzej jak po uzończeu u bieżącej sesji parla­
mentarnej 1 po załatwieniu spraw najważniejszych, 
a przedowszystkiem po odnowieniu ugoay wę- 
gitrskiej. Jest to bowiem rzeczą naturalną, że 
kiedy sprawy tak ważne będą w tuku, trudno by­
łoby zmieniać ich najwyższe kierownictwo. To 
też jeszcze na długo zarosi się na prowizorium 
w Al nisterstwie handlu, powierzonem obecni 1 p. 
P  iis s w a 1 do w i. Na wypadek utworzenia Mi­
nisterstwa komunikacji mówią oba-nie znowu 
więcej o p. C z e d i k u  jako o kandydacie do tej 
teki. Wiemy wprawdzie, że p. Czedik nieclięt 
nie przyjąłby to stanowisko, pi łączone z wielką 
odpowiedzialnością, ale dotychczasowe jego sta­
nowisko i powaga w obec Bfer rządowych są te­
go rod uju, iż trudno byłoby znaleść człowieka, 
pod którym będąc generalnym dyrektorem kolej 
państwowych, cl ciąłby on służyć jako pod ministrem 
komunikacji. W takim ruaie wolałby j u  oczy­
wiście zostać sam ministrem. A zresztą kr. 
T a a r f e  lubi nf^spoJziauki i trudno wiedzieć na­
przód, co 1 jak eię stanie.

Upadek rzemiosł z powodu konkurencji 
nakładów karnych.

Wulne zgromadzenie rękodzielników i prze­
mysłom ów stani.-ła* owskicli, które odbyło się w 
nieJze lę duic 18. b ui., dostarczyło nowego ma 
ferjału do akonctatowauia niebezpieczeństwa g ro ­
żącego rękodzielnictwu naszemu z powodu kon­
kurencji zakłaaów karnych w ogóle, a w szcze­
gólności zakładu karnego w Stanisławowie.

Towołany wolą zgromadzonych na przewo 
dniczącego zebrania, skreślił p. D a n d a stosunk 
rękodzielnicze w Stanisławowie, Loukludując, że 
do dawniejszej walki rzemieślników naszych z 
konkurencją zagraniczną, przybyła nowa i ciężka 
walka, z konkurencją domów karnych.

Jako referent komitetu zwołującego Walne 
zgromadzenie zabrał głos p> Ko l e ż a k .  W dłuż­
szej przemowie przedstawił on upadek rzemiosł 
w Stanisławowie, nędzną wegetację tychże i 
emutną przyszłość tutejszych rękodzielników. 
Przyczyną tego jest zdaniem mówcy, zakład 
karny, mający bardzo wzorowo urządzone war 
stb tj. w których przy stolarstwie zatrudnionych 
jest 150 więźniów, — w warstacie szewskim 54, 
krawieckim 80, introligatorskim  33, bednarskim

55, kowalskim 26, tkackim 76, powroźniczym 6 , 
w tokarskim, ciesielskim, rzeźbiarskim , i innych 
po kilku. W dalszym ciągu przemówienia swego 
odczytał p. Koleżak odezwę Narządu zakładu kar­
nego wystosowaną do przemysłowców. Odezwa 
ta zachęcająca samoistnych rękodzielników i fa­
brykantów do prowadzenia przedsiębiorstw prze­
mysłowych w obrębie zakładu karnego siłą ro­
boczą więźniów, grozi przedewszystkiem egzy­
stencji pcmooników rzemieślniczych, którychby 
pozbawiła ehleba. Mówca kończy oświadczając, 
że jeżeli ten stan rzeczy potrwa dalej, to w nie­
dalekiej przyszłości stan  rękodzielniczy reprezen­
tować będzie zakład karny, a rzemieślnik stani­
sławowski tylko jako rzadki okaz w Muzeum 
pokazywany będzie.

W dyskusji nad wnioskami, przedłożonemi 
przez p. Koleżaka Walnemu zgromadzeniu, zabie­
rali głos pp. F i e d l e r ,  S z w a b o w i c z ,  Ob-  
m i ń s k i ,  dr.  D i v a n  i D n n i ł o w i c z .  Prze­
mówienie p. Obm ńskiego zawierało wiele cennych 
uwag o upadku rękodzielnictwa r  iliieśc-ie naszem, 
żałować tylko należy, że zgromadzenie me wy­
słuchało ich z uwagą. P. Obmiński z naciskiem 
podniósł, że przyczyną upadku rękodzielnictwa 
naszego tkwi także gdzie ndzi.'. Rzemieślnicy 
nasi winni się przedewszystkiem fachowo kształ­
cić, zakładać szkoły przemysłowe 1 Stowarzysze­
nia, z którychby tani a dobry m aterjał poci tgać 
mogli, a wtedy i konkurencja z domem karnym 
nie będzie niebezpieczną, bo w domu karnym nie 
rob*ą tak tanio, jak sobie publiczność wyobraża, 
a nawet nie wiele wyrabiają dla miasta. Zaró­
wno niebezpieczną jest dla rzemieślników naszych 
konkurencja domu karnego, juk zaniedbywanie się 
tak w ogólnem jak i f&thowem wykształceniu.

Po dłuższej wymianie zdań Zgromadzenie 
wybrało komisję, mającą się zastanowić nad na­
stępującymi wnioskami przedłożonetui przez p. 
Koleżaka zgrom adzienu:

1 . Podanie petycji na ręce posła p. Biliń­
skiego, której treść zawierałaby następujące żą­
dania z oJpowiedniem umotywowaniem:

a) Wzywa się Rząd do zmiany systemu kar­
nego w zakładach kainych, ażeby zakład nie był 
wygodnym ćom m przytułku, ale prawdziwym 
domem pokuty, gdyż gdy nadal zastosowy«rany 
bęazie Len system łagodny, to w krótkim czasie 
nie 900 ale 9000 więźniów dobijać się będzie o 
ten wygodny przytułek.

b) Wzywa się Rząd do zwinięcia niektórych 
warst&tów, a mianowicie: stolarskiego, szewskie­
go, krawieckiego, kowalskiego 1 śluoarbkiego, o 
tyle, ażeby w warsztatach tych zatrudnieni byli 
tylko ci więźniowie, którzy się przed dosUuiem 
się do zakłada wspomniauych rz mioBł uczyli.

c) Ażeby zakład karny nie pomnażał prole­
tariatu robotniczego w powyż wspomnianych ga­
łęziach, gdyż faktem jest, iż setki robotników w 
niektórych porach nie ma żadnego zatrudnienia.

d) Siły więzienne kiedy już koniecznie mu­
szą być zajęte rękodziełem, to inteligentniejsi 
niechby produkowali płótna, sukua, dywany, ko­
sze, berlacze, koce, ]a'ki, grzebienie, szczotki, 
nareszcie wyroby tokarskie, rzeźbiarskie, z kości 
i drzewa, zresztą niech pieką chleb dla wojaka 
i niech dosta.czają przy buro w dla wojska nie­
zbędnych, reszta zaś mają być użytą do regulacji 
rzek, do naprawy dróg itp. robót.

e) Wzbronionem ma być utworzenie konku­
rencji przez przyjmowanie robót z miasta i jego 
okolic po niższych cenach, aniżeli miejscowi 
przemysłowcy takowe produkować mogą.

f) Wzbronionem ma być zarządowi zakładu 
karnego, wydawanie patentów i dyplomów ręko­
dzielniczych, gdyż w obec tego wymogi ustawy 
przemysłowej będą poronione a ustawa cała 
stwerzona dla ochrony drobnego przemysłu bę­
dzie martwą literą n a  papierze.

(Kurjer Stanisławowski).

Głos rosyjski.
Petersburskie Nowoji Wremia zamieszcza eo 

następujr :
„Na odbytem w dniu 15. kwietnia posi. dze- 

niu Izby panów Sejmu pruskiego, podczas roz­
praw o środkach przeciw polonizacji wschodnich 
prowincyj Prus, Polak Kościelski wygłosił mowę, 
kio;a sprawiła ogolne wrażenie. Kościelski wspo­
mniał mianowicie o nadziejach, jakie pokładają 
Polacy w Prusach i w księciu Bismarku. „Pola­
cy, rzekł między inuemi, spodziewali się, ż« 
wielki niemiecki mąż stanu nie -noie lekceważyć 
tej roli, juka moie jeazoze przypaść w udaiale 
narodowi polskiemu Teraz UnWct, bez waględu 
na to wszystko co się stało, Polacy nie stracili 
tej nadzie- 1 wszystkip drogi wiodą do Rzymu, i 
bardzo możliwy byłby taki zwrot wydarzeń 
który w mr nieniu oka może zmienić całą sy­
tuację.®

„Tym sposobem -  mówi na to N. Wremia 
7 ■ pruscy bolący teraz urzędownie jakby, ustami 
jednego ze swych koryfeuszów, stwierdzają nie 
dawną wiadomość dzienników zagranicznych, 
jakoby w kołaeb polskich * uporczywie obie^tfa 
wersja przypisująca Bismark, w równolegle z 
odpolszczeniem prowincyj pruskich, gotowość 
sprzyjania polszczyznie no za granicam i Prus, a 
ewentualnie w razie nowego polskiego ruehu nie 
ścieśniania się iuż obawą o polski żywioł w obrę­
bie Prus. Zasługuje na uwagę — kończy No 
woje Wremia, — że kanclerz niemiecki nie za­
przeczył bynajmniej tym słowom Kościelskiego i 
oapowiadajac mu, ogran*czyl się tylko na zape­
wnieniu, że projekta przedstawione przez Rząd 
pruski winie nie mają na celu wytępienia pol­
skiej narodowości, ale dążą do tego, aby nie 
dopuścić wykorzenienia niemieckiego pierwiastku 
przez polski 1 położyć kres Dolszczenia niemie­
ckich prowincyj w ogóle*.

O tym brtykule Now. W tem  czyni Bcienn. 
Pozn. następujące nwagi:

W przedmiocie dotkniętym powyżej przez 
petersburski organ zabieraliśmy już kilkakrotnie 
glos i staraliśm y się wykazać, jak roznmieć mowy

p. KoicielskLgo ustęp, który już pewnej części 
prasy niemieckiej, teraz, jak widzimy i pewnej 
części prasy rosyjskiej daje powód do wyczyty- 
wania ze słów szanownego mówcy więcej i co 
innego, aniżeli istotnie wypowiadają. P. Kościel­
ski stw ierdził po prostu fakt wspólności żywiołu 
polskiego z zachodnią cywilizacją, wyraził dalej 
przekonanie, że wielki mąż stanu niemUciń po­
winien znać i zna niewątpliwie tę prawdę. Aby wy­
prowadzać z tego ustępu mowy p. Kościelskiego 
jakieś sargwiniczne optymizmy ogółu polskiego 
co do przyszłych zamiarów księcia kanclerza 
niemieckiego względem Polski, j t k  to czynią 
dzienniki niemieckie i rosyjskie, trzeba istotnie 
albo zbyt b ljnej, albo zbyt podejrzliwej lub zło­
śliwej fantazji.

Stosunki robocze na Górnym Szlązku.
Na początlcu bieżącego miesiąca zaniepoko­

iła umysły Silązkie zmowa cygarników w Strzy- 
gowie, gdzie ;30  robotników jednej z tam tej­
szych fabiyk cygar z powoda redukcji ceny za­
robku zaprzestało pracować. Nie tyle liczba 
strejk jjącyuh napełniła obawą, co raczej łatwe 
zapalanie się materjału, pomiędzy którym się 
zwykła bezrobocia szerzą, a którego to materjału 
na Szlązku bardzo dużo, a szczególnie na Gór­
nym Szlązku

Aby zapobiedz możl.wjm ekscesom przy 
wypłacaniu okrojonego zarobku, zażądano w 
Strzygowie pomocy wojskowej; nadto stanęła 
na dziedzińcu fabryki miejscowa poliaja w kom­
plecie, poczem wezwała miejscowa władza ro ­
botników, aby niebawem podjęli zawieszoną ro­
botę, wszelkich nadużyć unikając. Robotnic) po­
zostali w biernej opozycji.

Przywódcy bezrobocia udali się następnej 
niedzieli doj pobliskiego Peterswałdcwa celem 
skłonienia tamtejszych robotników w filji fabry­
ki strzygowskiej pracujących, do zawieszenia 
pracy. Dnia 5. b m. powróciła pewna część ko ­
biet do roboty, mężczyźni świętowali dalej, 
owszem , ruch niezadowoleniem epo wodowany 
zaczął przybierać coraz wyraźniejsze znamiona 
ruchu z tendencjami socjalno-domokratyeznemi... 
Robotnicy twierdzą, iż w żaden sposób nie mo­
gę przystać na uszczuplenie zarobku; zarzut zaś 
czyniony, że zahadto wypotrzebowują przy ro­
bocie m aterj-fu (r ktorego to powoda redakcja 
płacy nastąpiłaj odpiurają z jak największa sta­
nowczością. Zjechał też na wiejące strejku pre­
zydent rejenoji wfoo2avekicj, obecność prze­
cież jego nie s k a tk e rd a  — strejk trwa 
do* ki,

Równocześnie z bezrobociem strzygowskiem 
wybuchła zmowa w jednej z fabryk cygar we 
Wrocławiu, gdzie 80 robotników przestało pra­
cować 1 to z powoda niewłaściwego obchodze­
nia się ł  nim i. Już jednak nazajutrz załatwiono 
się z malkontentami przez zobopćlne porozumie­
nie się.

D n u  12. b. ta. zawiesili pracę mularze 
zgorzeliccy. Przybyli oni o godzinie 6 . rauo w 
komplecie do roboty, której po jednogodzinnej 
pracy zaniechali, ponieważ im przedsiębiorcy bu­
dowli zamiast żądanych 30 fenigów za goazi- 
oę — fsA dotąd — tylko 27 fenigów płacić po­
stanowili. Liczna strajkujących wynosiła począ­
tkowo 750; czy wzrosła, nie wiemy; ekscesów 
nie było.

Z Baborowa na Górnym Szlaku donoszą, że 
i tam wywołało uszczuplenie zarobku robotnikom, 
budową szosy zajętym, bardzo groźną postawę 
tychże w obec przedsiębiorców odnośnych. Zaś 
w W(i9tegiersdorfie, na Dolnym Szlązku, musiano 
dla bardzo niedostatecznego zbytu tamtejszych 
wyrobów tkackich 120 tkaczek i 30 mężczyzn w 
faibierni zajętych oddalić. Podobno wskutek tego 
postanowiło 50 familij wynieść się, m.mo głosów 
ostrzegających przed nierozważnym tym krokiem, 
do Brazylji.

Od 1. kwietnia począwszy, nieustannie wy­
wożą liczne pociągi kolejowe góruoszlązkich ro­
botników i robotnice za rolną pracą do Saksonii. 
Głównie ,rŁybywają oni kolrją prawego brzegu 
Odry do Y.rocławia, zkąd zwyicle nocnem pocią­
gami na Zgurzelice ekspedjowani bywają na 
miejsca przeznaczenia swego. Jeżeli ruch ten 
przybierze ^zwykłe lat poprzednich rozmiwT. po­
strada S zląJi na lato kdka jttteJi nic kilkanaście 
tysięcy pracowników. Wabi w  nadł&bsJae strony 
robotników 1 robotnic* naszą w iijissj i pewniej- 
sz / j*k w lomu oarobek. Pobierają tam bowiem 
mężczyźni azllnoie 1 m. bO fen., kobiety 1 m. 
podczas gdy u nas tylko 50 fen., w zględnie 
40 fen., roboczy lud na polu zarabia, ale nie 
mają w :ale poRkiego nabożeństwa ani polskich 
kazań, za to pokus rozlicznego rodzajn aż uadio. 
W ielu z nich pozostaje, szczególnie w M agiebur- 
skiem, przez zimę i p neu je  w cukrowniami. Fa- 
milje dostają po izdebce, osoby samotne nocują 
w koszarowych budynkach Świadomi stosunków 
tamecznych upominają polskich duchownych, aby 
ąię starali powstrzymać bardzo szkodliwe dla iudn 
naszego wędrówki, ale jakże tu temu zaradzić? 
Tylko podwyższenie cen zarobku mogłoby 
zmianę ku lepszemu w tym wzglądzie sprowadzić, 
& na tu nie ma w judzkich rękach sposobu.

W tych dniach przejeżdżało znowu przez 
Racibórz 31 omigrantów do Ameryki, z których 
5 osób dla niewystarczających środków podró­
żnych cofnięto i do powrotu w strony roduinne 
zmuszono.

Ze statystyki W. Ks. Poznańskiego.
W dniu 1. grudnia 1885 miały następujące 

powiaty mmej ladności, aniżeli w tymże dniu 
przed pięciu laty to jest dnia 1 -go grudnia 1880 
ro k u :

1. pieszewski 1711
2. śrbmski 1S 7 5
3. obornicki 2171
4. szamotulski 260
5. międayebodzki 511
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6 . osr^iiŁzewski 1229
7. chedżieaki 373
3. wy/zyski 1520
9. bydgoski 348

1 0 . szubiński 1685
1 1 . mogilnicki 681
1 2 . wągrow iecki_____ I 0 Ó0

J 2,544
Razim  w tych dwunastu powiatach u tyło  

12.544.
Natomiast w czternastu powiatach ludność 

wzrosła i t o :
1. średzki 347
2. kościański 1991
3. bukowski 2068
4. poznański 2733
5. międzyrzecki 1305
6 . bafcimopki 777
7. w«chowski i?1 0
8 . krobski 2214
9. krotoszyński 1412

10. oaounowek 598
1 1 . czarnkowski 45
1 2 . inowrocławski 40S8
13. gnieźnieński 47
14 wrzesiński 3

dzielnicy
19.341

Dwa największe miasta naszej 
wzrosły dość zn aczn ie :

Poznań o 260ó (3 ,,e ' l0)
Bydgoszcz o 2225 (5,M°/0)

4C30
Ogólny przyrost w 14 powiatach i dwóch 

wielkich miastacL (i wsiach mających więcej niż 
2 0 0 0  mieszkańców) wynosi 24.170.

Odciągnąwszy od tego ubytek ludności w 
12 powiatach i2 .o 4 i otrzymamy wogóle przez 
pięć lat przyrost ludność, W 'eliiijgo jisięsiw a 
Pezn ńsfei go 11.626 czyli okrągłe 1,715.000.

W r. l » 8 u było 1,703.397 
W r. 1875 brio 1,606.084 
W r. 1871 byle 1,583,843 
W r 1867 D/ło 1,537.338 

Czy to skutkiem wydalania, czy też z n- 
uych przyczyn, przyrost w ostatuiem  pięcioleciu 
jest z dotychczasowych spisów ludności naj­
mniejszy.

Od r. 1867— i» 7 i wzrósł, lud. o 46 505,
Od r. 1871— 1875 „ „ o 22.241
Od r. 1 8 7 5 -1 8 8 0  „ o 97.313
Od r. 1 8 8 0 -1 8 8 5  „ „ o 11.626
Oprócz wyżej wymienionych miast (Po nania 

i Bydgoszczy) wzrosła w przeciągu ostatnich lat 
pięciu nsiwięcej ludność:

1) w Jeżycach o 23 prc. (7943)
2) w Krotoszynie o 19 prc. (9894)
3) w Raszkowie o 11 prc. (1642)
4) w Kruświcy o 114 prc. (1597)

Ubyło najwięcej ludności:
1) w Kargowie 20 prc. (1604)
2) w Baranowie 10 prc. (827)
3) w Mielżynie 11 pic.. (5 4 1 )

Niechybnem znamieniem wzrostu proletaria­
tu jes t zmniejszanie się ludności wiejskiej, \  
równoczesny wzrost ludności miejskiej w jednym  
i tym samym powiecie. Ludność, nie znajdujao 
zarobku na wsi, korzysta z wolności przenosze­
nia się z miejbea na miejsce, zumieszkaje po 
m iastach i tworzy zawiązek proletarjaiu, boć 
w dzisiejszych warunkach i tam  roboty n i e . 
zna,dzie.

T„kie powl
Powiat

wrzesiński 
średzki 
krotoszyński 
czarnkowski 
ehodzieski 
wyrzyski 
bydgoski 
mogilnicki 
gnieźnieński

Jeźii dodamy do tego, że do Poznania i 
Bydgoszczy znaczna liczba ludności wiejskiej 
przypływa, przekonamy się, że w przeciągu o- 
statnien lat pięciu przeszło 10  tysięcy ludności 
wiejskiej osiadło po m iastach, gdyż n. p. po­
między 3116 mieszkańcami, o jakie się powięk­
szyły miasta powiatu inowrocławskiego, znajdo­
wać się musi znaczny procent ludności wiejskie), 
chociaż się ludność wiejska w tym powiecie nie 
imniejszyia, lecz przeciwnie powiększyła o 972.

Powiaty, w których się ludność zmniejszyła 
tak po m iastach jak i po wsiach są następujące,: 

Powiaty: po miastach po wsiach
plesaewski 383 132S
śramski 286 989
obornicki 410 1761
szamotulski 213 47
międzychtdzki 33 478
ostrznszowski 436 793
sznhiński 392 1293
wągrowiecki 32 1047

Natom iast przybyło równocześnie po mia­
stach i po wsiach w następujących pow iatach:

są następujące:
po wsiirch Przyb. w miastach
24 2 245
866 713
132 1544

1 J 59
897 524

1745 225
876 28*)
816 485

1450 1497

Powiaty: 
kościański 
bukowski 
poznański 
międzyrzecki 
wschuwski 
odolanowski 
inowrocławski

po miastach
781 
717 
120 
177 
886 
337 

8116

po wsiach 
1210 
1351 
2613 
1128 

824 
261 
972

W powiecie babimojskim zmniejszyła się 
ludność miejska o 397 a ludność wiejska zwięk­
szyła się o 1174 mieszkańców.

K om ząe te n .sze  uwagi, dodajemy, że i ta 
najnowsza statystyka dowodzi, iż owe twierdze­
nia o potężnym wzroście ludności polskiej nie 
są bynajmniej uzasadnione. Nie podało wpraw­
dzie jeszcze biuro statystyczne stosanku wyzna­
niowego, któryby w przypuszczeniu mógł napro­
wadzić na stosunki narodowościowe, »toli fakt, 
że' » ogóle ludność W. Ks. Poznańskiego po­
większyła się tylko o 1 2 .UO0 , pokazuje dowodnie, 
że o i g ł y m  i niesłychanym wzroście mowy być 
nie może.

Nowy spisek rosyjski.
Z Odesy donoszą : Zaledwie w kołach reg_- 

lacyjnyeh rozeszła się wieść, że car Aleksan isr 
wybiera się na dłuższy czas do Liwadji, natych­
miast wysłano kilku sprzysiężonych do położonej 
w pobliżu Liwadji Jałty, any zbadać położenie. 
Komitet Narodnoj Wdli polecił równocześnie 
tajnej nihiliatycznej drukarni Taganrogu wy­
drukować kilka „carskich manifestów do narodu". 
M anifestu te miały zawierać ośw iadczeni cara, 
iż chroniąc się przed spiskami, któte arystokraci, 
miljonerzy i duehown i uknuli w Petersburgu na 
jego życie, musiał udać się do Krymu, że wzywa

*) Reszta do Bydgoszczy

pomocy ludu przeciw swym wrogom i pozwala 
włościanom i robotnikom, i wszystkim niezamo­
żnym poddanym przywłaszczać sobie mienie bo­
gaczów i roz Izielić je między siebie. W dalszym 
ciągu tych manifestów miał car zapewnić pod­
danych, zif w Krymie czuje się zupełnie bez­
piecznym, że jeduak zawezwie znowu ich pomucy, 
gdyby mu Jakieś nienezpieczeństwo groziło. Ma­
nifesta miały być dmoowana czerwcneni lite ra ­
mi i opatrzone podpisem cara. W Taganrogu za­
brano się żywo do nzieła. Tajna drukarnia znaj­
dowała się w domu Nadieżdy Konstaatynowej Sy- 
gidynowej, nauczycielki szkoły żeńskiej. Odbito 
już kilka tysięcy egzemplarzy, gdy nagle zjawił 
się oddział żandarmów, którzy schwytali natych­
m iast siedmiu mężczyzn i cztery kobiety. Pod 
czas zamięszanią uijmo się jednej ze sprzysiężo­
nych ucieo na dworzec kolii. Zdradziły ją jednak 
inęrkw mknie, które zwróciły uwagę naczelnika 
stacji. W domu Sygidynowej znaleziono cały 
skład mat :rji wybuchowej i broni, tudzież wielką 
ilość prodamacyj nindistycznych. Właścicielki, 
domu, którą uwięziono, tw ierdziła uporczywie, iż 
ni 3 u spisku nie wie. Uwięzieni rewolnej.miści 
nie złożyli także żadnych zeznań. Jedna z uwię­
zionych zdradziła nakeniee w pó:rinnyeh. Zdaje 
się, że taż sama oseba naprowadziła poprzednio 
władzę na ślad spisku. Powodem tego kroku była 
prawdopodobnie zazdrość.

Wkrótce po odkryciu tajnej diukam i, uwię­
ziono dwóch rewolucjonistów w Jałcie. Trzech 
uwięzionych i dwie ich towarzyszki uciekły z 
Jałty  do Turcji. Władze rosyjskie wyśledziły, iż 
wielu rewolucjonistów bawi obecnie w Rumun i i 
czeka tylko na sposobność, ażeby dostać się do 
Krym u. W skutek tego wzmocniono Łtraż na gra­
nicy rumuńskiej. Okręty przybywające dc po.tów 
rum uńskich podlegają ścisłej rewizji.

Zabójstwo biskupa.
O zabó’stwie biskupa Izquierdo przez księ­

dza Gayetano Galeoto y Cotilla dzieoui k Fro- 
greso podaje niektóre szczegóły uzupełniające :

„Od kilku tygodni już Galeoto zachodził ó 
redakcji zonlistyczntgo organu i prosił o zaopie­
kowanie się jego osobą lub przynajmniej o pomoc 
w wystukaniu dlań posady. D .iwnc, zachowanie 
się księdza wzbudziło w kierowniku dziennika 
tego przypuszczenie, że umysł petenta jest w 
stanie nienorm alnym ; dla 6 >go też pozwolił tylko 
na krótkie ogłoszenie, w którem ksiądz poszu­
kuje posady stróża domowego, aby się uchrouic 
od śmierci głodowe)

Dnia 17. bm weczorem redakcja wspomnia­
nego orgsnu otrzymała paczkę zawierającą 24
listów z krótką wzmianką, aby je zachsw ć a w
danym razie puolicznm ogłosić; listy te były
pisane ręką zabójcy biskupa a nazajutrz publi­
kowano je w tymże dzienniku.

Pierwszy z dnia 9 grudnia reku zeszłego
adresowany był od przełożonego mordercy, rek to ­
ra kościoła Ban Christo de la S J u d  i żądał w y­
jaśnienia. z jakich przyczyn złożono go z urzędu. 
Nie otrzymawszy żadnej odpowiedzi udał się 
listownie dnia 1 0 . styczniu do biskupa s< m. go, 
a gay i tu doznał zawodu, w końcu do mądry 
ckiego nuncjusza W korespondencji tej prosił 
w słowach pokornych o ofiarowanie mu dawniej­
szego urzędu lub leż i&naj poHcdy odpowiadającej 
jego zdolnościom, Gdy wszystkie listy pozostały 
■bez odpowiedzi, późniejsza jego korespondencja 
przybrała charakter groźny a dnia 18. marca rb. 
wyraził się w liście ao biskupa pisanym : .N iech 
3 tak będzie: Wasza Ekscelencja uwzięła się,
aby mnie zgubni; będę żebrał i gazety ^sprzeda­
wał, jeźli innego zatrudnienia nie zn a jd ę ; ale 
niechaj Wasza Ekscelencja nie zapomni, że 
prędzej czy później spełnię czyn, który uspra­
wiedliwi brak uczucia sprawiedliwości w ko­
ściele itd."

Dnia 24. marca otrzymał biskup od Galeo- 
tego liiit rekomendowany treści następującej:

„Jestem przekonany, ze Wasza Ekscelencja 
ciągle jeszcze mylnie sobie tłumaczy liczne a 
uzasadnione moie pretensje, które do niej wysto­
sowałem w tym celu, aby uzyskać zadośćuczy­
nienie za obrazę honoru i mojej godności; po­
czytuję więc Bobie za obowiązek oświadczyć Wa­
szej Eksctleneji, że jeżen w ciągu bieżącego 
miesiąca powtórne moje petycje i prośby nie 
znajdą uwzględnienia, jakiego żąda sprawiedli­
w ość natenczas przestanę msze odprawiać i szu­
kać bęaę okazji do zemsty na każdym kroku, 
albowiem lekceważę sobie wszystko w obec p ra­
wości mojej po rodzicach odziedziczonej".

Ostatnie pogróżki jakie przesłał Galeote b i­
skupowi datowane są dnia 13. kw ietnia; równo­
cześnie w korespondencji tej błaga biskupa, aby 
odwrócić raczył od niego i nędzą nęk nej rodzi­
ny zgubę i rozpaczliwe położenie.

Dnia 16. kwistnia a więc 2 dni przed s tra ­
sznym czynem, napisał jeszcze kilka słów do 
Ojca Gabina, napominając do jak największego 
pospiechu. C ała ta korespondencia świadczy, że 
znrodnia dojrzała nasamprzód w umyśle — za­
nim została wykonaną. O zupełnej przytomności 
i nzw adze mordercy świadczy także zachowanie 
się jego podozas przesłuchania.

Dla bliższej charakterystyki dodajemy, że 
zbrodniarz ma przynajmniej L t  55, nie 40, jak 
to niektóre dzienniki podawały, jest wysokiego 
wzrostu i lobi wrażenie niezwykłego lanatyka.

Izquierdo przybył do Madrytu latem roku 
zeszłego oa samego początku zaczął pracować 
nad usunięciem nadużyć pomiędzy duchowień­
stwem stolicy, które się tam bardzo zakorzeniły. 
W  wszystkich swoich czynach jaao pasterz oka­
zywał się Iząuierdo ostrym i ni ugiętym, ale 
sprawiedliwym.

Akcja ratunkowa dla Stryja.
O d n: s z e g o  k o r e s p o n d e n t a  s t r y j -  

s k i e g o otrzymujemy następującą relację:
Przyrzekłem Wam idzielać od czasi do czasu 

dainych wiadomości, lecz bardzo to tradne dla 
każdego z nas zadrnie, gdyż uginamy się pod ns 
wałem różnorodnego zajęcia w akcji ratunkowej.

Codziennie wpływają d itk i w żywnościach 1 
odzieży, jakoteż w pieniądzach tak obficie i tak 
z wielorakich s tro n , że trudno je  regestrowa* w 
korespondencji. Komitet wszakże nie om/eszka u- 
dzielać wszystkim Redakcjom od czasu do czasu 
komunikatów w tym względzie, a osobny subkomi- 
te t jest wysadzony tylko do listownego potwier­
dzania datków i ogłaszania ich w Izie unikach.

u  i  czwartku mamy tn rządową policję spo­
czywającą w rękach delegowanego ua prośbę Ko­
mitetu komisarza policji p. Zajączkowskiego, a pu­

bliczność tutejsza z wielką radu śoią żurządzeuie to 
p. namiestnika powitała. Mugą bowiem mieszkańcy 
tutejsi swooodniej oddać się czynnościom ratunko­
wym, bo jest żelazna ręka czuwająca nad bezpie- 
cren t  wem ich mienia.

Bawiła tn przez trzy dni komisja zesiana do 
zbadania wysokości szkody zrządzonej w magazy­
nie obrony krajow ej, jakoteż do przeprowadzeni., 
śledztwa dyscyplinarnego przeciwko tym , którym 
pieoza nad tym magazynem była powierzoną. Nie 
wątpimy, że komisja przyszła do przekonania, że 
nietylko o żadnem przewinieniu nie ma tu  mowy 
ale należy się wszelkie nzuanic komendantowi Ła­
tał jonu p Tytusowi jaraftowfi, tuazież porucznikom 
pp. Ozernekowi i Pisaaekowi, a  wreszcie i uszu, 
karzowi GrzybowiczoWt, śó z wielkiem poświęcę 
niem pełnili swe obowiązki i postradali w oka tek 
tego swe własne mienie. Uratowano 1.266 l^rab i- 
nów (tj. cały zapas), 670 bluzek, 297 pai butów, 
777 trzewików, 308 płaszczów, 179 pantaljonów i 
380 pik ułańskich — co wszysio reprezentuje war 
tość około 400.00U nłr

Mieliśmy tu dzisiaj prezydenta Sądu oowodo- 
wego w Samborze i prokuratora tamtejozegu, którzy 
zbadawszy rzecz na miej sou, wyrazili się w bar­
dzo pochlebnych słowach o gorliwości tutejszego 
sędziego powiatowego p. Oborzewskiego i całego 
personalu sądowego; ich to gorliwości zawdzię­
czamy wyratowanie tabuli, protokołów podawczych 
i innych jeszcze przedmiotów. Tu mubzę nadmie­
nić , że pogłoska jakoby aresztanci w kaźniach 
zgorzeli, jest z gruntu faLzywą.

Takie same uznrnie należy się urzędnikom 
pocztowym i ich przełożonemu za wyratowanie u- 
rzędu pocztowego, z których pp Tempie, Dropiow- 
ski, Kawecki, Born, Krotkę, 2 listonoszów i jeden 
woźny postradali całe mienie.

Trupów coraz’;i więcej odszukują i z pod 
gruzów wydobywają. Dotąd skonstatowano już 23, 
a przypuszczają, że może drugie tyle jeszcze się 
znajdzie.

Wczoraj przewiózł do nas radca szkolny kra­
jowy p. Gerstman pomoc pieniężną od Towarzy­
stwa Pedagogicznego i ze składki urządzonej na 
bankiecie nauczycieli szkół śiednich w Krakowie. 
Rozdano między nauczycieli dotkniętych pożarem 
przeszło 500 złr.

Komisja, wysadzona do obliczenia ilości spa­
lonych budynków i dotkniętych pożarem rodzin, 
w której n»jczynniejszym był tutejszy nauczyciel, 
Jakób Gerus, ukończyła swe czynności i dała sub- 
stra t do obliczenia w przybliżeniu szkody. Domów 
mieazkalnych zgorzało — według tego obliczenia 
— 646, a pobocznych budynków do 400. zaś fa- 
milij, dotkniętych pożarem, jest 8 68 ; a licząc ze 
względu na przeważającą ilość familij żydowskich, 
przeciętnie po 6 osób na jedną, przedstawia sie 
cyfra osób poszkodowanych na 5.208. Wszelako i 
tę cyfrę nie mużna jeszcze pizyjąć za pewną, i 
przypuścić należy daleko większą, gdyż przyjmu­
jąc tę cylrę, okazałoby się, że 7.000 osób ocalało, 
co już na pierw.zy rzuk oka jako niemożliwe się 
przedstawia. Kasa Oszczędności i Kasa miejska 
zupełnie są ocalone, pierwsza tak dalece, że naj­
mniejszą nawet drobnostkę ocalono. Zasługa w 
tem główna kasjera p. Elektorowicza i rewidenta 
p. Borodajkiewicza.

Działaj odwidzał nas i pocieszał w nieszczę­
ściu prezydent miasta Lwowa w towarzystwie 
radcy Bodyńakiego Przywiózł on z sobą dalszą 
kwotę 1.500 złr. ze tEłaueK, przez niego zarzą­
dzony oh Iprcedctiu przysłał także 1.000 złr.) i 
znaczny zapas całkiem nowej odzieży, tiiólizny, 
pośeieli itd. dla pogorzelców z inteligencji.

Dzisiaj odbyło się taKże posiedzenie tutejszej 
Rady miejskiej, w obecności starosty, kilku człon­
ków Wydziału powiatowego i licznej publiczności. 
Uchwalono wyi łać deputacje do Lwowa i Wiednia 
o pomoc finansową krajową i państwową, gdyz 
prywatna przy najwięk»zej nawet ofiarności nie 
wystarczy a o kredycie w bankowych instytucjach 
publicznych ani na m marzyć w obecnych nieszczę­
snych warunkach. Z Ra ły wybrano na członków 
deputacji adwokatów: dra Eruebtmana i dra Po­
piela i uchwalono zaprosić posła Hausnera i mar­
szałka powiatowego br. Zygmunta Rumaszkana, 
aby do tej deputacji się przyłączyli, tak, iż depu- 
tacja ma się składać z tych czterech mężów, któ­
rym dano nieograniczone umocowanie do działania. 
Także uchwalono sporządzić bezzwłocznie plan re­
gulacyjny miasta Stryja, który ma służyć za pod­
stawę do udzielania konsensów na wszelkie budo 
wie. Zanim ten plan zostanie zatwierdzony, nie 
mają być żadne konsensa udzielane. Pieniądze, ja ­
kie podniesie miasto od Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, mają być obrócone li 
tylko na odbudowanie gimnazjum i magazynu dla 
obrony krajowej. Ponieważ postanowiono z wszelką 
surowością przestrzegać odtąd przepisów ogniowo- 
policyjnych przy udzielaniu konsensów i nie do­
zwalać żadnych prowizorycznych o Ibuuowań, przeto 
zbudowana będzie pewna ilość tak urządzonych 
baraków, iżby ludność, znajdująca się obecnie bez 
dachu, przez zimę w takowych pomieszczoną być 
mogła.

Komitet pracuje obecnie nad zestawieniem 
listy pogorzelców, między których pieniądze mają 
być rozdzielone. L isty te są już — o ile to się 
dało — tak ułożone, że do dnia jn t r z e j s z e g o  rozda 
Komitet znaczną już c*ęść z nadesłanych dotąd 
datków pieniężnych."

** *
Stryjski Komitet pomocniczy podzielił się na 

trzy subkomitety. 1. Komitet dla rozdzielania ja ­
dła złożony z 6 panów. h 2. Komitet dla rozdzie­
lania odzienia złozouy z 3 pań i 3 panów. 3. Ko­
mitet techniczny, którego prezesem jest star­
szy inżynier Kuhn, a członkami inżynierowie 
Wseteczka, Małecki, Reiner i porucznik Epstein. 
Komitety odbywają posiedzenia codziennie. Poży­
wienia jes t podostatkicm, ziemieków naprzykład 
nasypano pełne namioty, % oprócz tego znaczne 
ilości są jeszcze na kolei. Rowrie? zwieziono na 
Święta znaczne bardzo ilości mięsiwa. Cesarz za- 
żądrł przedłożenia planu spalonego miasta i ogól­
nych zaiysów projektu odbudowania. Komisja zło­
żona z inżynierów i porucznika Epsteina, orzekła 
że s;4 murów należy zwalić. Demolowanie odby­
wać się będzie codziennie od 7. do 12. rano i od
2. do 6, po południu. W iele murów pozapadało 
się już. Pionierzy wraz z komisarzem policji 
p. Zajączkowskim robią ciągle poszukiwania za 
trupam i; ogółem znaleziono dotychczas 21 trapów. 
Kupiec Lechioki otwiera już ju tro sklep, rozumie 
się w barace, toż samo inne -firmy dostawszy na 
kredyt cokolwiek towaru zam yślają w tych dniach 
pootwierać sklepy. Urzędnicy i wojsko założyli 
Sf.bie tymczasową resursę u pa ni Tabaczvńbkiej, 
gdzie schodzą się na obiad. Tj ton i cygara od 
soboty są już do nabycia, i,dyź główna trafika 
otwart)) została koło bndynku szkolnego W  ogóle 
zaczyna się w mieście już peuien ru h, mieszkeń- 
cj' powoli przychodzą do siebie i z aezynają myśleć j 
o przyszłośoi. Składki płyną nader obficie. ^  wię­

zieniu znajduje się wiele chłopów schwytanych na 
rabunku, szczególnie z Uhersha odznaczali bię dzi­
kością.

Nadinspektor U 11 m a n n Towarzystwa austr. 
r  L o a 'ż *  z lis „id^ s* wszyosk*, ‘bf ody przez 

pożar powstałe. Wczoraj przybył sekretarz Sicher- 
uw in ze Lwowa i wypłacił należylożci około 20 
tjuięcy zł.

Rada szkolna krajowa wyasygnowała dla nan- 
1 ezycieli ludowymi 50C i. na doraźną pomoc i 

wniosła do Ministerstwa prośbę o wyasygnowanie
dalszych 4000 zł. i 25®/L dodatku aktywalnego.

* * 1 ♦
W skuęek życzenia, wyrażefioga ze strony 

Namiestnictwa, oddział pjuęnierów p«zostanie aż 
do- 7. maj., br. w Stryju.

* *
Dyreneja poczt ogłasza. W moc upoważnić 

nia, zasiągniętego od Ministerstwa handln, poleciła 
Dyrekcja poczt i telegrafów Urzędowi ppcatowemu 
w Stryju, by przesyłki pieniężne i frachty, tamże 
dla Komitetu ratunkowego bez opłaty pocztą nad­
chodzące, wydawał rzeczonemu Komitetowi bez
żąaania od nieg„ tej opłaty.

* **
Generalna Dyiekcja kolei Karola Ludwika 

wydała polecenie do Dyrekcji ruchu we Lwowie, 
ażeby od przesyłek dla pogorzelców stryjrkich na
linjach powyższ ą kolei nie pobierano żadnej opłaty.

* **
Dla ofiar pożaru miaeta Stryja złożono w n.i 

spej A.dminibtracji nasfępojące datki: Pp. J .  J .  
2 złr., J .  Ryszkiewicz, J . Stebelski, P r. Flaszyń- 
iki, Paprocki razem 3 z łi. 50 cent., Milikowski 
z Bełza 5 z ł r . , J  Goidberg a Grzymałuwa 10 
złr. wa.

Razem z poprzeiniemi 433 złr. 26 cnt. które 
przesłano na ręce p. staiosty Jrtanastyrskieg-o, jako 
wice-prezosa komitetu miejscowego.

** * '
Piszą do nas z W iednia: „Do różnorodnych 

klęsk, jakich rok-rocznie doznaje Galicja, przy­
bywa dziś straszliwy pożar ,w Stryju i zupełne 
zniszczenie tego miasta. Atoli wielkie nieszczęście 
wywołało szybką pomoc. Zaraz na pierwszą wia­
domość o tym strasznym wypaaku po»ypaly się 
hojne składki i dary dla pogorzelców. Jedni po­
syłają natychmiast z własnej szkatuły, drudzy 
zbierają składki, inni urządzają koncerty j prBed- 
stawionia teatralne. Tak cię dzieje w kraju. Poza 
krajem panuje także wielki ruch, celem zbierania 
składek na zapomogę dla pogorzelców. Tak n. p. 
we Wiedniu. Na pierwszą wiadomość o wielkiem 
nieszczęściu, ks. Jerzowie C z a r  t o r y  s e y  umy­
ślili urządzić k.,ncert w swej wili Weinhaus pod 
Wiedniem, chcąc korzystać z obecności p. M i e r z ­
w i ń s k i e g o  i z hojności wiedeńskiego towarzy­
stwa, którego słynny nasz tenor wielkim jest ulu­
bieńcem. Księstwo udali się ,(do p. Mierzwińskiego 
z propozycją, który okazał, nadzwyczajną gotowość 
do wystąpienia w. koncercje na rzecz pogorzelców, 
a to nawet z nszczerbkiem własnego interesu, 
gdyż był już zaangażowany do Pękata, z którym 
ostatecznie układy zmienił ze stratą jednego przed-, 
stawienia. Umówiwszy się tedy z p. MierzwińsUm, 
księstwo poczynili pr-.ygotowania w pięknej, ob­
szernej i akustycznie zbudowanej sali swego pa­
łacu i — na wypadek -  w wielkiej oranżerji.

Tymczasem zawiązał sję w Wiedniu Komit-t, 
celem zbierania składek na rzecz pogorzelców 
Stryja, w skład którego wchodzą Polacy i Wie- 
deń« yey rc-nych w autw  społeczny cli, na któiego 
czele si.oi księżna O r  o y. Komitet ton ma ale aa 
jąć zbieraniem wszelkich artykułów, na cele pogc 
rzelców, i pieniędzy za pośrednictwem składek, 
koncertów i przedstawień teatralnych. Ks. Jerzo­
wie Czartoryscy wzięli udział w tym Komitecie, 
z którym porozumieli się Celem wspólnego urzą­
dzenia przygotowanego już koncertu, który jednak 
odbędzie się już nie u księstwa, ale ,w wjelkiej 
sali Towarzystwa muzycznego, gdySź mja t a  w 
skutek obszerności swej i położenia w. ródmięścin, 
rokuje większe dochody. Koncert "dbędai® 1 
30. bm. '

* * * i >'
Do Reformy  dunoazą z Wiednia : ■
W łonie Rządu panuje przekonanie, źp jakaś- 

kolwiek aLcja pomocnicza na rzecz zgurzałpgo 
Stryja będzie nieodzowna; nie wiedzą jednak je­
szcze , jakiego rodzaju pomoc ta być powinna. 
Rząd wyczekuje w tym wzgM *ie szczegółowego 
sprawozdania i wniosków Namiestnictwa, aby 
zebranej po teraźniejszych wakacjach parlamen­
tarnych Radzie państwa przedstawić stosowny 
projekt.

* ♦
*  >N«. pogorzelców Stryja rozpisały składki dzien­

niki poznańskie.
Z pism wiedeńskich zebrała dotychczas N  fr, 

Presse 2.576 złr. 70 cnt. A. W . Tagblatt 735 zł. 
60 cnt., a Fremdenblatt 394 złr.
IKK M

KRONIKA.
Lwów dnia 27. kwietnia.

Święta... święta i po św ię tach . Oto wykrzy­
knik, który przechodzi dziś z ust do ust. Bardzo 
piękna pogoda sprzyjała tegorocznej "Wielkiejnocy, 
to też można było widzieć tysiące mieszkańców 
we wszystkich ogrodach i miejscach spacerowych. 
Również wędrówka po „święconem" udała się 
wybornie ku wielkiej ladości naszych gospodyń, 
których stoły ogołocono ze smacznych „bab," „plac­
ków," „przekładańców" i innych wyrobów sztuki 
kucharskiej. "Większe „święcone" były u pana na­
miestnika Z a l e s k i e g o ,  u ks. arcybiskupów i 
prezydenta miasta p. D ą b r o w s k i e g o .  Pan pre­
zydent rozpoczął od widzanie znajomych od Zakładu 
św. Łazarza, gdzie zabawił czas dłuższy. W po­
niedziałek zaś, Lr. “Włodiziinlerzcwie Etnssoccy po­
dejmowali z prawdziwie staropolską gościnnością 
obok licznegu zastępu dostojników kościelnych z ks. 
arcybiskupem Morawskim na czele, naczelników 
władz, generalicji, całe towarzystwo miejscowe. 
Przeszło 100 osób zasiadło do suto zastawionych 
stołów.

"W ogóle święta byłyby przeszły dom wesoło, 
gdyby nie smutna wiadomość, która rozeszła się 
wczoraj rano, że miasteczko Ldsko spł ‘neto prawie 
do szcietu. "Wieść ta  lotem błyskawicy rozeszła 
się po mieście i wywarła wrażenie deprymujące.

Nekrologja. Kamilla z Ołpińskich S k u p n i e -  
w i e ż o w a ,  'i.ona profesora IV. gimnazjum we Lwo­
wie, zmarła d. 26. tm, o godz. 5 rano w 23 roku 
życia. — Józef Longin M a ł a c z y ń s k i ,  dr. me­
dycyny i od la t kilku lekarz miejski, zmarł dnia 
24. bm. po długiej i przykrej słabości, licząc 
lat 43.

Kalendarz. Ś r o d a  (28.): Witalisa M. — Ży­
wi sława. "Wschód słońca o godz. 4. min. 54. na- 
ckód o godz. 7. min. 2.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W kwietnia 
warno polewać na sL k k i, oietrzewie, głnszoe 
drooie i pęrdwy ■ na ptactwo wodne i biotne.

uolewany poniedziałek dał pole do popisn 
także lwowskim ulicznikom, którzy szczególnie 
w Rjukn z wielkim skutkiem operowali, uflarą 
padały służące, ozerpiące ze studni wodę. Awantura 
ta  przybraia wreszcie tak wielkie rozmiary, że 
policja musiała wdać się w tę sprawę i aresato- 
wawszy kilku wżartownisiów*, przywróciła po­
rządek.

KOilklnS. Z. Rektoratu «k. szkoły Politechniki 
otrzymujemy następujące ogłuszenie: Nlniejszem
ogłasza się konkms do 15. maj^ 1887, oeiem ob­
sadzenia posady ouysuenta przy katedrze budow­
nictwa lądowego w t  tejszej ck. Szkole Politech­
nicznej. Ta posada, z którą połączone jest wyna­
grodzenie -w kwocie nożnych 600 zł., tędzic na­
dana przez Kolegjum profesorów na cz s od dnia 
jej objęcia po koniec września 1887. Podania o 
tę posadę, w stosn-wane do Kjlegjum profesorów 
ck. Szkoły politbczniczaej i zaopatrzone w po­
trzebne doknmenta, tudzież w dowody dokładnej 
znajomości jeżyka polskiego należy wnieść dc pod 
pisanego Rektoiatu przed opływem terminu kunkur- 
sowego.

2  kOISI Karola Ludwika. Z rozpoczęciem le t ­
niego sezonu, tj. oa 1. cnerwca fcr., kursować będą 
pomiędzy Wiedniem a Pcdwołoezytkainl pociągi 
kuijerskie Ni. 3. i 4.

Mianowania. Minister sprawiedliwoóoi miano­
wał notarjuizam i: Mikołaja S t r o g o n i a  w Ry­
manowie Marjana W ł a d y c z y ń s k i e g o  w Sta- 
remmieście i Jan a  L a d k i e w i c u a  w żu- 
rawnie.

Awans majowy. Felamarszałklem-pomc.nikiem 
mianowany nowy namiestnik w Dalmacji Blaze- 
kovic, dalej generał-majorowie Rhonfeld, Wagnei 
i Turnau v. Doctyc. — Generoł-majorai ii miano­
wano 15 pułkowników.

Pułkownikami w piechocie: Alfred Brosch
Fohr ihrim 41, Rajmnnd Poglies 56, Alois Thiel, 30.

Podpułkownikami : w generalnym sztabie A rtur 
Pino t .  Fiiedenthal, w piechocie: Edward Obst 
3,0, Noderer 15, LudwiL Groener 9, Aleksander 
Pfliiąl 41, Mieczysław Kotowski 80, Erwin Mo- 
rońtki 89; w kaw alerji: ILmiyk Polko 11 p. dr., 
Ernest baron Eourgcois 11 p. d ra g .: Majorami w 
piechocie: Henryk Łopacki 72, Feliks Kłossowski 
102, Fryderyk M„en 15, Kazimierz Zajączkowski 
de Zaręba 77 i Wiktor Niesikowskl Gawin de 
Niesikowice. komendant placu w Przemyślu.

Kapitanami pierwszej klasy. Józef Tappetner 
30, Otto Meizuer i Hago Meizner 55, Józef Hu- 
bisclke 56, WojcLch Eaityk* 58, Adolf Nemlizg 
80, Karol DoleżaJ 30, Jan  Kossanic 5t>, Zygmunt 
Bzowski 30, Eugeniusz Rolun 95, Robert Goelii 
24, Józef Nouvaliy 90, Wilhelm ProL&ska 24, 
Zygmunt Rudnicki 95, Edward Kunz 24, Piotr 
Unicki 9, Franciszek Pekor«k 9, Karol Zgierek 
v. Kehlfeld 95, Wincenty Janowicz 55 Erwin 
Meblem 89, Robert Wendling 13, Karol Lipowski- 
Paternay 58, Ferdynand Albert 20 Fryderyk 
Kuinigg 20, J*n Krajewski 89, Karol Seelig 15, 
Karol Tracikiewicz 40.

Kapitanami drugiej klasy: Jan  Kliozka 45, 
Ferdynand Heiningor 13, Jozef Mazika 13, Ma 
ksymiljan Schmidt 95, Fryderyk W atserreich 77, 
P iotr Szpojnarcwski 24, Józef Klein 80, Michał 
Serdie 95, Salomon Friedberg 86, WilLelm Za- 
wadil 58,

Porucznikami: Bazyli UrMMmies 96, Józef 
ytaehaijaat^wiM »6 , T*.., t Neumana 10 , Jo a  H zl-
ma 10, Teodor Hordt 30, KacUlf satschilR  * 
Franciszek Wallner 30, Józef Lederer 10, Albert 
Reymann 30, Karol Krami.ky 90, Fdward Kapfonz 
20, Zygmunt Spitzer 30, Alojzy Pollak 56, Alired 
Picskott 41, Erdmann Sknliua 15, Konrad Bannach 
,57, Wilhelm Htibner 9, Jan  Via<aiik »9, Raimnnd 
IPollat 4u, Jozef Dostał 16, Wilhelm Zbyrai 40, 
Hugo Kornbeiger 30. Antoni Madziara 13, Sty- 
mon Trug 95, Adam Raczyński 93, Ludwik Sciifillcr 
40, Karol Mikloss 56, Jan  Pulai 57, Engtlbert 
śchilhabl 55, Franoiszek Teplioki 45, JaKÓb (j-ą- 
sierski 56, Wilhelm Zelinka 45, Kazimierz Pie< - -y- 
kowski »3, Antoni Nerad 15. 4

Podporucznikami: Wojciech Dzięoiałowski <7, * 
Karol miboszy 24, Karol Ekliug 15, Jan  Wis. ''Af 
i O, Feliks Szeparowicz 71, Franciszek Jandaufek 
95, Emil okdłka 10, Gustaw Goulon 95, Karol 
Kleinberg 1&, Jozef W llte 13, Jan  Sutkę 39, 
Albert Maje' 80, Karol Stankiewicz 57, Jnljan 
Dziembowski 55, Aleksander Jabłoński i02, Alojzy 
Tropper 45, Wiktor Janko 79, Karol Laur 20, 
Jnljan Siegel 90, Jan  Sknhersky 72, Rudolf Sehi- 
mak 15, Gottlieb Hamre, Maurycy Heider 10, 
Zygfryd Tana. r  58, Emil Schwanda 77, Henryk; 
Lasek 40, Edward Poeeeh 24.

W kawalerji rotmistrzami I. klasy: Robert 
Delena 10. pułk dregonów, Jerzy Flsc&er 3. pdłk 
ułanów, Walter Sagburg 5. pułk dragonów. R ot­
mistrzami II . klasy ; Kazimierz Ohłędowski 4. ppłk 
dragonów, Henryk Kulmer 1. pułk ułanów Józef 
Śonczek 2 pult ułanów, E u iljan  Keeberg 10. pułk 
dragonów, Steran Diiil 6. pułk dragonów. Karol 
Preu 6, pułk ułanów.

Porucznikami: August Reilich 9. pułk dra­
gonów. Fryderyk Papet 2. pnłk ułanów, Karol 
Walzel 1. pułk. ułanów

Podporucznikami - K arol Yogelsang 2. pułk 
itanów, Karol Galantna 6. pnłk ułanów, Karci 

Swistelnicki 7. pułk ułanów, Wilhelm Jeschek 10. 
pnłk dragonów, Maknymllj tn  Baillcu 13. pułk uł ■ 
nów, Władysław PoLiziaa 4. pułk ułanów, Eu- 
genjusz Puchulski 6. pułk ułanów1.

W artylerji kapitanem I . klasy W ilhelrt Mły­
narski, II . klasy Stanisłs w Marsza lziew tez, po- 
rncznikami: Karol Winter 11, Józef Zakos iky 9 ;  
podpoiucznikicm: Jnljan Karminski.

W korpusie s mii aruym porucznikiem: W iktor 
Urbanowski.

W stadninach wojskowych rotmistrzem n .  k i . : 
Walenty Małecki.

W reierw ie piech«ty porncznikien: Maurycj 
Wohlfeld 40; kaw alerji: Tadeusz Kossak 1. pnłk 
ał&nów; podporucznikiem : Fryderyk Ehrenbirg 2. 
puika.

Foiacznikami-ajdytorami r Robert Rnziezka 55. 
i Leopold Wozclka 56. pułku.

Lekarzami pałkowymi I. k l . . Alekbander W y­
socki,i Henryk Kowalski.

Zarządcami magazynów : Ignacy TeoAorowłcs 
i Pankracy Gnrawski.

Pożar Liska W nocy Z niedzioll na ponie­
działek wybuchł pożar w Lisku. Mieszkańcy pogrą­
żeni byli jeszoze we śnie. Panował szalony wicher, 
v skutek czego pożar szerzył się bardzo zzybko. 
Komunikacja telegraficzna z Liskiem prz»rwaną 
została, a wiadomości telegraficzne nadchodziły 
tylko z Łukawicy, stacji kolejowej (Lukawioa-LI- 
sko), oddalone! od mfrbta o pół mili i z etaoyj są­
siednich Sanok, Ohyrów i Przemyśl. Wozura* r. 
rana telegrafował marszałek powiatowy w Liszt, 
p. Żurowski do jednego z b&nkJw lwowskich,
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pfflraąc o zapomoga dla rogorz6loów. Telegramy 
popołudniowe donosiły, że i gorzały tak ie  Łabudo* 
wania, w których mieścił się urząd pocztowy i te ­
legraficzny i S^d powiatowy. Podług tych relacyj, 
zgorzał Sąd doszczętnie wraz z ukrami, a nawet 
oddzielony parkanem od miasta starożytny zamek 
kr. Krasickich, zawierający piękną bibljotehę i 
g .lerję obrazów. Przyczyną pożaru miał oyc przy­
padek. Spaliło się 290 domów. Kiku nie zginął w 
pożarze, ladzie ranni tylko Podróżni, wracający 
z Chyrowa, opowiadają, że Starostwo, Wydział 
powiatowy, Sąd powiatowy, Urząd podatkowy, 
poczta, kościoły i zauok — ocalone. Kilkaset ro­
dzin zostało bez dachu i chleba. Noc wczorajszą 
spędzili pod gafem niebem, a częśż pogorzelców 
znalazła tymczasowo przytułek w najoiiżjzej wsi 
Huzele, położonej nad Sanem. Właścicielem Liska 
i 14 wsi sąsiednich jest Edmund hr. Krasicki, 
który mieszka stale w zamku llskim, odziedzi­
czonym po Ossolińskich. Burmistrzem w Lisku 
jest p. Bielak, starostą p. Krawczykiewicz, a sę­
dzią powiatowym p. jam inski.

Pużar Bojanca Otrzymujemy następujące pi­
smo : „Dnia 24. bm. po południu gu ina Bojanlee 
w powiecie żółkiewskim, nawidzoną została klęską 
poanru. Ogień wybuchł w jednej ze nlodół w sku- 
teK nieostrożności maica, który zabawiał się siar- 
mczuami. W jednej chwili ztanęła w płomieniu 
iraecia część całej wsi wraz ze wszystkiemi za­
budowaniami gcspoaarskiemi, zbożem, przygutowa- 
nam na zasirwy, i całą ruchomością hie lnyoh ,vło- 
śuiau 47 zagród stało się pastwą płomieni. W nie­
obecności właściciela p. Głogówek M?° zajął się 
energicznie zlokalizowaniem szalj|ącego żywiołu 
p. Tadeusz Starzyński z Dorev. ni, który na pierw­
szą wieść o pożarze pospieszył na pomcc wraz z 
całą służbą dworską i slsa^ką. i iegu tylko gor­
liwej pomocy za wdziw-5»ać n ' "o. y i :  cała wieś me 
stała się pastwą płomieni. Również p. Stanisław 
Sarnecki z Turynki i PP* Udryooy * Mostów Wiel­
kich przyczynili afe wiele do ugaszenia cgnia, za 
który to czyn obywatelski gmina Boja ulec składa 
niniejszem publiuZŁe podziękowanie tym panom. 
W r (omiemacl sglv*lo kilza sztuk bydła, a wielu 
włościan zostało ciężko uszkodzonych w pkutak 
poparzenia. S trata pogorzelców wynosi około 40 
tyc.ęcy złr meubezpleczenych.

Bujanlec, 26. kwietnia 1886.
M y h ta  Wolanie, wójt.*

Ogień kominowy wybuch! wczoraj z rana w je ­
dnym małym domku na ulicy Gródeckiej Przy pa­
nującym wichrze łatwo mógł powstać z takiej 
bagateli wielki pożar. Ale na szczęście stłumiono
go Uutyohmiatt oardzo e n e r g i c z n ie .

Napad. W nocy z niedzieli n& poniadi iałeL 
napadło dwócn żułnferay * S0gu pułka piechoty 
pana H., urzędniku Wydziału kiajowego, a to w 
celu rabunku. W chwili gdy p. I -zwomł do ka­
mienicy jrzy  ulicy ]£ranokich, jeden z napastni­
ków uderzył go pięścią w kark , drugi zaś chwycił 
zi ręce Rrzpoozęw się bitka a p. H. za pomocą 
laski odpierał dzielnie uaeri tn ia  bagnetów sirfero- 
wane w głowę. Trwało to a l k a  minut, aż na krayk 
napadniętego nadbiegło mu z pomocą dwocn prze­
chodniów, przed którymi żołnierze ucichli, jeden 
do o8rodn Miejskiego a dragi w Kierunku kościoła 
żw. Anny. Pan H. odniósł ciężkie uszkodzenie w 
twarz i jest obecnie obłożnie choty. Zawiadomiona
0 wypudku policja, zarządziła energiczne docho­
dzenie i jest nadzieja, źe obaj napastnicy zo­
staną wyśledzeni, otrzymali buwiem skaleczenia 
W głowę.

W biały dzień, przez otwarte os no wlazł wczo­
raj w południc notowany »łmUlcj AfUnaay Lasz- 
rryński do mieszkaniu parterowego Kapitana p. L. 
przy ulicy Teatyńshlej, zkąd zabrał dwie pary bu­
cików. Został jednak przez służącego schwytany a 
następnie aresztowany.

Omal, źe nie morderstwa Do mieszkania 
Berła W achta przy ulicy Łazienne) I. 3, przyszedł 
w niedzielę wieczór rzezimieszek Mendel Gottlieb
1 wsączywszy u gospodarze! i bójkę, chciał go pchnąć 
sztyftem . Na szczęście Wauhtel zdołał nchwycić 
ztę ^jńcę za rękę, tak, że sztylet zrauił mu tylko 
sil. -<c prawą rękę. Gottlieba aiesztowauo.

Piękny rzyn. Kupcy czerniowieccy złożyli do- 
wod szlachetnej ofiarności. Na wiadomość o oszu- 
stWfa, jakiego ..flarą padł listonosz pieniężny Pi- 
scher, zarządzili natychmiast pomiędzy sobą to- 
1 . w j,,Bedągu paru dni zebrali 45<J zł., któ-
f ą w rw o tnw rfczyU  Fischerowi, ażeby pokrył
Wyr*p!»mSą pocztowej sikodę.

ojeaynek. w  piątek Wieczorem, na podwórzu 
koszar kaw al.ryj.kien w Nowej Źuczce, odbył się 
pojedynek na ®zable m ięjzy porucznikiem panem
H., a właścicielem dóbr z ^osurab,i panem T. W.
Ten ostatni ranił kilkakrotnie poradnika fl. 
w dłoń, w piersi . lamiona, utr?:,,Liał
lekkie draśnięcie powyżej łokcia. Pan T. W. na- 
tychmiast po pojedynku wyjechał do BesarriLji _
0 ozem dono&l czerniowlecka 6 aeęta JZolska.

Z zawiedzionej miłości strzelił do siebie dnia 
23. bm w Czerni iwcach na Drzedmieśola Rosz 
n-lnfc. 'komisant nandlowy Rudolf Weinberger. 
Keta rewolwerowa przeszyła skroń samobójcy, 
którego ojwi ziono do Bzpltala. Nie ma nadziei 
ocalenia go.

Emigracja. W sobotę rano powstrzymała Dy­
rekcja prlieji n„ krakowskim dworcu kolei że­
laznej cztory faoillje : Chmurów, Wagnerów, Ogo- 
rzałków i Clapczyńakich, obarczoue 13-giem dzieci, 
pochodzące z Konic, Wielopola i Rzegociny, po­
wiatu ropczyckiego, udujące się do Ameryki bez 
odpowiednich fundusz >w na tak daleką podró

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 2 7 , h letn ia. 
Bkri Lsiono z gmachu jeneralnej komendy 3 drże 
a 2 małe ialekowidzy i 3 małe kompasy wart.
83 zł., srebrną tabakierkę, srebrny zegarek z ta- 
kłmże łańcuszkiem wart. 10 z ł i czaicv pulares 
z kwotą 4 zł 20 ct. i ze złotą szpiik t wart.
70 ct. — Zgubiono złotą bransoletę wart. 40 zł.
1 9 sznurków korali wart. 4 zł. — Znaleziono
2 klucze. — Zazw bluzę wojskową i bnrnusik
z lańcueklego sukna.

Z Bobrki. Naczelnik straży ochotniczej, ma­
jący do czynienia z domami, urągającemi wszel­
kim przepisom policji ogniowej, a nawet strzechą 
krytemi, bezpośrednio po pożarze Stryja, uczynił 
bardzo stósowne zarządzenie. Poleci? sprawić 3O0 
wielkich, płaskich mioteł z gałęzi brzozo wy ch, 
obszytych weretą lub starem płótnem i osadzonych 
na drążkach 2 sążniowych. Podczas gdy straż jego 
dzień i noc trzyma pogotowie, lasując się po ko­
lei, i pilnując, aby po chałupach bei wyjątku 
stały beczki, cebry lub stągwie napełnione wodą, 
kuftiy mieszkaniec ma polecenie, na wypadek 
alarmu pożarowego, zaeiąść ua szczycie własnego 
dachu, by wspomnianą miotłą, zwilżoną w wodzie, 
tłmułó natychmiast iskry, roznoszone wiatrem z 
g(Kującego ubjektu.

#1m m i 24. kwietnia. Przed kilku dniami za­
wieszono tu nzgle w urzędowaniu dyrektora po­
licji G c r a r d i. Miał on zostawać w stosunkach 
g fałszerzami monety w Katanji.

Praga 24. kwietnia. D r . Sonmeyk u otrzymał 
z rąk niewiadomym, acygnteją na tysiąc fantów 
sterliugów, płatnych n itotns childa, a przeznaczo­
nych na budowę teatru ulem iecjriego V  Pradze.

Ucieczki więźnia. Gazeta Lubelska donosi: 
W nocy z niedzieli na poniedziałek Kilku aress- 
tantow, zostających w zamknięciu w sali przezna­
czonej dla przestępców jeszcze nieosądzonych, za­
pragnęło wydostać się na wolność i w tym celu 
zabrało się do zrobieni, podkopu. Sprytni aresz- 
tanci oderwali już podłogę i zaczęli kopać ziemię. 
Służba więzienna jednakże wcześnie spostrzegła 
ich zamiar, któremu natychmiast przeszkodzono,
0 czem zawiadomiono władzę sądową i administra­
cyjną guberniainą. Pomiędzy areszta-tami znajdo­
wało się w tej sali kilkn ważnych przestępców, 
między nimi domniemany zabójca śp. Kicińskiego, 
Wojciech Kulesza.

Echu łuWÓW nieświeskich. Przebywający cza­
sowo w Warszawie jedan ze znanych akwareli­
stów, zaproszony przez ks. Radziwiłła do Nieświe­
ża dla upamiętnienia epizodów polowania, obecnie 
wy Kończ a pięc akwarel wielkich rozmiarów, z któ- 
remi ma si« osoDiicfe udaó do Berlina dla wrę­
czenia tychże ks. Wilhelmowi, biorącemu uazi&ł 
w łowach nieświeskich. Oprócz pięciu akwarel 
dl» ks. W ilhelma proznaozonych, wykończonych 
będzie 20 innych, przedstawiających główne sceny 
z polowania i te po ukończenia rozesłane będą 
niektórym osobom, bawiącym na polowaniu nie- 
8 wieskiem.

Policji śledczej w Warszawie udało się wpaść 
na śiaa kryjówki złodziejskiej, w której znalezio­
no jednocześnie fałszywe dowody legitymacyjne, 
jak paszporty, karty pobytu, książeczki itp. Nowa 
nora mieściła się przy uliśf Leopoldy na, a ajenci 
policyjni, którzy tam przybyli ua rewizję, schwy­
tali kilkn rzezimieszków, oraz zabrali cały war- 
stat do porządzania doknnmtów, służących na­
stępnie rzezimieszkom do przemieszkiwania pod 
fałszywemi nazwiskami.

Niespodziewany spadek. Od la t dwudziestu 
kilka mieszkała w Warszawie niejaka G., znana 
dobrze wszystkim, gdyż z tytułu swojej profesji 
asystowała przyjściu na świat niejednemu tysiąca 
obywateli i obywatelek Warszawy Sędziwa G. 
(gdyż liczyła już około siedmdziesięciu lat) żyła 
skromnie, i w ogóle uważaną była za kobietę nie­
zamożną, gdy wtem najnlespodzianiej pe śmiorci 
jej, która nastąpiła kilka tygodni tema, f  aula ziono 
w kuferku staruszki ośm tysięcy rubli getowiuną, 
a w klika dni potem zgłosił się do jej lokalu 
jeden z właścicieli nieruchomości w Warszawie, n 
którego miała na Hipotece piętnaście tysięcy rubli. 
Cały ten, zupełnie niespodziany spadek, dostał się 
córce nieboszczki, bawiącej wraz z mężem od lat 
dwudziebtn paru w Londynie. Spadkobiercy przy 
byli już do Warszawy 1 z praw swoich się wyle­
gitymowali.

Dowcipny pomysł. Pewien właściciel douiu 
przy ulicy %* widząc, że trudno mn będzie odna- 
ją i  wszyitKio lokale, wpadł na oryginalny sposób 
przyciągnięcia lokatorów, lubiących ciszę w miesz­
kania. Oto ogłosił na karcie, żo lokale wynajmują 
się osobom nie posiadającym fortepianów i w ogóle 
instrumentów muzycznych, oraz wszelkiego rodzaju 
Kataryniarzom, żebrakom i w ogóle przekupniom 
wstęp na podwórze stanowczo jest wzbroniony. 
Ozuajmiunie to wypisane na karcie ukazało się 
przed tygodniem , a już dziś wszystkie lokale w 
liczbie 13 zostały wynajęte, prawie bez żadnego 
ustępstwa od wystawionej eony. Z tego się poka­
zuje, że niezbywa u nas na anty-fortepianibtach i 
w ogóle ludziach miłujących spokój, o jakich w 
kamienicach lwowskich bardzo trudno.

Małżonek jakich mało. Donoszą nam o pew­
nym jegomościa, który w przeciąga niespełna 2on 
lat zaślubił jus tizy  dorodne dziewice, a to we­
dług rytuału żydowskiego. Małżeństwa ta*ie, jak 
wiadomo, są według ustawy nieważne, Otóż pan 
ten wybierał sobie na małżonki posażne panny,
1 tńre następnie, po przetrwonleniu majątku w naj­
bezczelniejszy sposób odpędź ił. Obecnie ożenił się 
ów pan znown poraź już trzeci z 15-letnią dziew­
czyną, posiadającą wcale pokaźny posag. Sprawa 
ta oparła e ę obecnie o policję i jest nadzieja, że 
władza bezpieczeństwa poskromi p. fi. w dalszych 
jego zapędach małżeńskich.

Klub samobójców jest najnowszym wytworem 
manji stow&rzyszbń, grasującej bardziej niż gdzie­
indziej, w Stanach Zjednoczonych. Klub ten, który 
utwoizył się w Danburo, w Stanie Conectitut, ma 
na celu, wszystkich członków swoich, pragnących 
z własnej woli opuścić ten padół płaczu, zaopa­
trywać w potneDne na to środKi, czerpaue z kasy 
Stowarzyszenia.

W świcie księcia japońskiego Fuschiny, który 
w tej chwili jest gościem króla włoskiego, między 
innymi znajduje się kapitan Mwpalskl - Monraky, 
adjutant, urodzony w Tosa z ojca Polaka, który 
:ara::eL. służy jaKo dragouinn Olszakowi.

Wykopaliska w Palestynie. P. Wawrzyniec 
Oliphant, znany badacz Palestyny, odkrył na 
północno zachuduiem wybrzeżu jezior 1 Galilejskie­
go ruiny dwóch synegog. Jedna z nich w miej­
scowości nazwanej Kaoef jest już zupełną ruiną. 
Mary dragiej wznoszą s ij jeszcze do wysokości 9 
stóp. Ta ostatnia synagoga położona jest na pół­
nocnej pochyłości Wiuly-Shukeiycf; architektura 
świątyni jest piosta. Dr. lle rril odkrył niedawno 
w Jerozolimie stary mur, długości 20 stóp, który 
uważa za dalszy ciąg tejże synagogi. Podczas 
robót wykopaliskowych odkryto znaczną Ilość 
szczątek po dziesiątym legjonłe, a między innemi 
napis na kolumnie marmurowej, znalezionej na 
15 stóp pod powierzchnia ziemi.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobisto. P. Michał D r u c k e r ,  

sollsta-skrzypek opery lwowskiej, zojtał zaangażo- 
vany do Towaizystwa muzycznego imienia Mo­
niuszki w Stanisławowie, jako nauczyciel gry na 
skrzypcach. X

Tsatr. W niedzielę^ odegrano „Emigrację 
chłopską11 i ,Gasparone,u „TS^fcraj zaś ujrzeliśmy 
„Dwóch złodziei i „CaFmen.5 Panią Bocskaj, 
która wczoraj po raz pierwszy, po powrocie na 
tut. scenę, wystąpiła jako Carin * prsyjęto frene- 
tycznemi oklaskami. Nadto iclbl< iele lalentn sym­
patycznej primadonny nas» j opetetki, ofiarowali 
jej Kilka oardzo pięknych bukietów. p artję Ml- 
Caeli po pani Skalskiej objęła pani Radwan, je­
dnak nie zdołała jej pomimo najlepszych widocz­
nych nawet chęci zastąpić. P artja  ta  zresztą nie 
nadaje się wcale dla p&ni Radwan, o której mo­
żemy tylko tyle powiedzieć, że śpiewała  ale i
nic więcej, p . Wierzbicki był jak zawsze znako­
mitym Torreadorem.

Repertuar teatralny. W torek: „Palestrant" 
(dragi występ pani Anny Borskąj).

Środa: „Małomieszczanle“ (ostatni występ p. 
Woleńskiego przed odjazdem na urlop).

Odczyt p. Józefa Orłowskiego (ustęp z poe­
matu jego p. t. „Gwiazdy polskie") ua rzecz po­

gorzelców m. Stryja, odbył się wczoraj w sali 
„Gwiazdy* przy udziale kilkunastu znajomych i 
krewnych prelegenta.

Nadzwyczajna próba ebóru mieszanego To­
warzystwa „Lutni* odbędzie się w Kasynie mitj- 
skiem we s/odę ania 28. bm. o godzinie 7. wie 
ezorem. — Zarząd uprasza o jak  najliczniejszy 
komplet.

Ruch Stowarzyszeń.
„Skała* stowarzyszenie katolickie rękodziel­

ników, obchodzić będzie uroczyście 30-letnią rocz­
nicę założenia stowarzyszenia w dnia 2. maja br.

Po Iziąhózynnem nabożeństwie, które odprawi 
w kościele arohikabeiralnym o godz. 9. rano prezes 
stowarzyszenia ks. Zygmunt Odelgiewicz, zgro­
madzą się zaproszeni goście, delegaci stowarzyszeń 
1 członkowie „Skały* w lokaln stowarzyszenia ni. 
Mickiewicza 1. 23.

Na wstępie odśpiewaną zostanie na dzień ten 
ułożona kantata (słowa Platona Kosteckiego, mu- 
zysui Wilhelma Czerwińskiego), którą kierować i 
grań będzie sam kompozytor. Przed rozpoczęciem 
uczty, pierwszy głos zabierze prezes ks. Z. Odel- 
giewicz. Po przemówieniach odśpiewa stosowną 
pieśń solo p. J .  Borkowski.

Na zakończenie odśpiewaną zostanie kan tata : 
„Cześć wam Dracia w uroczystej cuwili.* Ktooy 
z uzłonków założycieli stowarzyszenia nie otrzymał 
zaproszenia dc 28. bm. przez niewiadumość adresu, 
raczy się zgłosić listownie do Dyrekcji „Szały “

Z izby sądowej.
Czerniowce 22 kwietnia.

(Krznika sądowa.)
Coraz bardziej sensacyjne sprawy pojawiają 

się na horyzoncie kryminalistyki bukowińskiej. 
Ze względu na stosnnki prasowe notujemy tylko 
tytnły wypadków, dających wiele do myślenia.

W drodze telegraficznej zasuspendowano w Pu- 
tyłowle adjunkta Sądu, p. Epamraondasa Worou- 
kę, przeciw któremu toczy się śledztwo karno o 
przcKroczeuie pary uader drastycznych paragrafów

W sprawie p. Michała Pittey'a, przeciw któ­
remu, jak  douosilłśmy, P rok u ra to ra  Państwa wy­
toczyła proces o zbrodnię oszustwa, prowadź 
śledztwo jedeu z radców tutejszego Sądu krajo­
wego cywilnego, który, jako umyślnie do tej spra­
wy delegowany, prze. raohał już oskarżonego i par ę 
świadków.

"Wskutek prywatnego doniesienia Prokuratorja 
państwa wdrożyła śledztwo karne o o>rnrtwo i 
śledztwo karne o oszustwo i lichwę przeciw knlę- 
dzu I., radcy konsystorz", gr.-orj. w Czorniowcaoh.

Gazeta Polska, 
m- •••• —

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W sprawie Banan auBtro-węgierskiego.

Poniedziałkowe pisma wiedeushie zamieszczają pojedyn­
cze pnnkta zmienionego statutu bankowego i zaznaczają 
przy tej sposobnośoi, że narodowe aspiracje w Przedli- 
tawji n i e  z n a l a z ł y  n a j m n i e j s z e g o  u w z g l ę d ­
n i e n i a  w nowym statucie. Ani Praga nie będzie m iała 
Zakładu głównego ani banknoty nie będą miały innego 
tekstu prócz niemieckiego i węgierskiego i t. p. fh » d  
austijacki wiedząc zapewne, ze natrafiłby na stanowczy 
opór Rządu węgierskiego, nie w ystąpił z żadnem tego ro ­
dzaju życzeniem.

N a f ta  s z i ą z u a .  Z a wstawieniem się posła as. 
Ś w i e i  e g o  w ysłał m inister rolnictwa hr. Falkenhayn 
znanego znawcę przemysłu nafciarskiego, y, H e t e r a ,  
profesora w A tadem ji górniczej w I.eoben w S tyiji, do 
wsi Kowali przy Skoczowie, ażeby zbadał na miejscu 
stan rzeczy. Jak  wiadomo, rozpoczął już przed rokiem 
tamtejszy ro ln ik , p. św ięczyk, roboty wiertnicze w spół­
ce z pewnym nafuitrzsm  g ilioyji kim w celu wydobycia 
nafty. Robota, Której k o .s ta  w ynos.ą dotąd około 7000 
złr., postąpiła do blisko lOu metrów W edług oświadcze­
nia p. profesora Hefera, pokład ziemi jest taki, że je s t 
możliwość, iż nafta w tych miejscach istnieje. Co do ]a- 
kośoi, to na ita  zr.ajdow tna w kamieniu wapiennym tamże 
jest bardzo czysta i piękna.

H¥ sprawie robót w domacb karnych. 
Często słyizeć można było utyskiwania rękodzielników i 
przemysłowców, że domy karne nie tylko robią konku­
rencję produkcją swoją, lecz nadto przyczyniają do Ly- 
perprodukcji rzemieślników, wystawiając więźniom dowo­
dy, że wyuczyli się pewnego rękodzieła i mogą samoistnie 
w arstat prowadzić. Dotąd rzeczywiście zdarzały się takie 
wypadki i nie można tego poczytywać za zle zaiządom 
domów karnych, że więźniom, którzy dali dowody uzdol­
nienia, umożliwiały uczciwą egzystencją po zupełnem 
skwitowaniu rachunku z karzącą sprawiedliwością. Dziś 
takie wypadki wydarzać się już nie mogą, bo nowa usta­
wa przemysłowa inne postawiła wymogi. Książeczki ro ­
botnicze jednak i nadal wystawiać będą Zakłady karne 
tym więźniom, którzy na to sobie zasłużą. Tak książeczka 
npr iwnia tylko do zarobkowania w charakterze pomocnika 
lub współpracownika, więc nie ma znaczenia dawnych 
certyfikatów uzdolnionia i uprawnienia do samoistnego 
wykonywania rzem iosła lub ręzodzieła. W  tym duchu wy­
dało już Ministerstwo rozporządzenia dla domón karnych 
i władz przemysłowych

Przegląd polityczny.
Lwów 27. kwietnia.

Wyborcy okręgu N ieko-Łańcat, w  uznaniu 
sknteczn j dziakalooKci swojngo poiła, b». F e r­
dynanda I I  om po s c  b u , a w  szczególności za 
jego mowę w rospraw ie nad bndzetem M inister­
stwa sprawiedliwość' i Dad ustawą o pospulitem 
rus/dniu wystosowali d^ó adres dziękczynny, 
który mu wybrana z wyborców dcputacjaw Kop­
kach doręczyła.

Pisma y..cdeńskie i buda-peszteńskie zajm rją 
się iywo agitacjami między chłopami w Galicji. 
Każde z nich tłumaczy je według własnego wi 
azimibię i według stanowiska, jakie w obec Gali­
cji zajmuje. Ncue freie Pressa zwala w u ę  wy­
łącznie na szlachtę i n» jej wyzyskiwanie ludu. 
Wiener Allgemeine Zeitung przypisuje winę na­
ciekowi Stańczyków przy wyborach, tudzież ag i­
tacjom p. O ho t ko w sk  i e g o  zaśw lęcecieui nie­
dzieli i antysemickim agitacjom M e r u n o w i -  
cza.  Pester Lloyd sądni- żę rouruchy te mają 
wybitny charakter sociałny ? dedukuje zt^d, że 
tałszywem było twierdzenie, i i  w Galicji me ma 
gruntu dla ruchu i rozruchu socjalnego.

W e wszystkich miejscowościach, gdzie oba­
wiano się rozruchów chłopeki< h, aresztowano 
dotychczas 14 indywiduów za rozpowszechnianie 
alarmujących wieści. Aresztowani są to prze­
ważnie dziady i pijacy, którzy opowiadali naj­
rozmaitsza baćnia. Spokój nigdzie zakłóconym 
nie został. Posterunki iandarm erji pozostaną we 
wszystkich miejscowościach do końca bm.

Montagsreoue dowiaduje się, że stronnictwo 
środka Izby panów przygotowuje osobny projekt

do ustawy lęzyKowej ozuuttający zakres, w któ­
rym język niemiecki ma tyć  językiem państwo­
wym.

Z Berna donoszą, że namiestnur br. 3  o b 6 n- 
b o r n  złożył m anaat poselski do Sejmu moraw­
skiego.

Z powodu pewnego wypadku, w którym je- 
d«n robotnik, rodem z Czech, uwolniwczy się od 
obywatelstwa austriackiego przesiedlił się do 
Prus, a później ao Austrji powrócił i znowu o 
prawo obywatelstwa austrjackiego się starał, 
orzekło M inisterstwo spraw wewnętrznych wbrew 
dotychczasowym rwyczajom, że w tym wypadku 
udzielenie obywatelstwa austrjackiego nie jest 
zależne od zapewnienia przyjęcia dc pewnej 
gminy, że zatem warunek ten nie jest nieod­
zownym.

Grudz. Der G^sellige dowiaduje Sie, że kon­
sulat rosyjski w Gdańsku otrzymał oa Rząau ro­
syjskiego rozkaz nie wizowania paszportów tych 
Niemców, którzy stale w Królestwie Polskiem się 
zatrzymują, ażeby po upływie starych paszportów 
mogli być wydaleni TaL był niedawno Ktoś w 
Gdańsku, prosząc o przedłużenie pozwolenia na 
pobyt w Królestwie Polskiem, ale zabiegi jego 
były bezskuteczne. Zdaje się więc, że Rząd ro­
syjski w sprawie wydalnń tak sorne postępuje, 
jak Rz^d pruski.

Pisma peryskie zajmują się dziełem b r u m -  
m o n  t a  o żydach we Francji, które temi dniami 
opuściło prasę. L a peax obawia się, by we 
Francji n 'e  rozwinęła się podobnie jak w Niem­
czech agitacja antysem icka: Soleil „ądzi, że 
dzieło Drummcnta jest dowodem niebezpieczny 
nietolerancji. Journal de Dsba*s pisze, ie  ataki 
Drummonta na bogactwa żydów są zwrócone 
wprost przeciw samemu kapitałowi. Pismc to 
żałuje, że w sto lot po roku 1789 znajdują się 
w Francji pisarze, wznoszący okrzyki wojenne 
przeciw żydom, i że się znajduje publiczność, 
która je pochwytuje a dzienniki, któro je  po­
chwalają.

Biuro Reutera w Londynio . Ajencja Stefa- 
niego w Rzymie donoszą równocześnie, że suł­
tan Harraru (na południu od Abissynji) ni p*dł 
pod Gildezza ekspedycję naukową hrabiego 
P o r r o  i kazał wyciąć wszystkich fczłonków 
ekspedycji Depesza konsula włoskiego w Aden 
donosi prócz tego, że sałtan  kazał wymordować 
wszystkich Europejczyków przebywających w 
E arrar

Z Rzymu donoszą, że król m iał dnia 25 -go 
bież. miesiąca podpisać dekret rozwiąaującj Izbę 
i rozpisujący nowo w jbory na dzień 23. majs, 
a wybory ściślejsze na dz. 30. maja.

Dnia 25. b. m. zebrał się w B rukseli kon­
gres robotników. W pochodzie przez miasto 
wzięło udział przeszło 6000 osób. Na czele po­
stępowały dwie muzyki i grały marsyljamkę. 
W lokalu socjalistów wygłoszo no kilka mów. 
W mieście panuje wielki ruch. Gwardja cywil­
na została na wszelki wypadek skonsygnowaną 
i stoi pod bronią

Między streiku jącymi robotnikami fabryki 
zapałek w Grammoni 1 w Bolgji) a żandarmami 
przyszło onegdaj dc walki ulicznej. — Z obu 
stron padło kilkunastu rannych. Obawiają się po­
nowienia wybryków.

T e l i r w  własne „DzieiuuKa PolstiBŁo."
(D ) Wiedeń 27. kwietnia. C e s a r z  odje­

chał wczoraj do JSada-fesztu. Para ceaarzewi- 
czowska przybywa dziś do Wiednia.

Buda-Peszt 27. kwietnia. Podczas św iąt 
Wielkanocnych było tutaj kilka więkazych po­
żarów.

Gandawa 27. kwietni*. Wczorajszy kongres 
socjalistów minął spokojnie.

Paryż 27. kwietnia. Według urzędowego 
doniesienia postanowiła Grecjo, pójść za radą 
Francji i demobilizować.

Telegra sity biura koresp.
Rzym 27. kwietnia Rada gab netowa zaj­

mowała się wczoraj spiawą ekspedycji hr. P o r ­
r o  i wystosowała telegram  do Rząau angielskiego 
z zapytaniem, co zamierza uczynić w tej sprawie
0 ile on» dutyezy Anglji.

Stanina! 2 e kw ietniu Telegram. F r e y c i -  
n e t a  w sprawie rozbrojenia Grecji wręczony zo­
stał Porcie d. 24. h m.

Zamiast S o r T d r a  paszy odjeżdża E d L e n  
p„s/a  do Liwadji.

Sofja 26. kwietnia, Ferm<»n nominacyjny ma 
być wypracowany w sposób zadowalniający. Za­
rząd prowincji według' form wymaganych okoli­
cznościami pozostawi* się księciu

Ateny 26. kwietnia Doniesienie „Ajencji 
H avasa“: D e ly  i d  n i  s zawiadomił wczoraj hr. 
M o n y ,  że Grecja zgadza sic skutkiem interwen­
cji Francji na rozbrojenie. Wręczenie ultimatum 
zostało odroczonem. Izba ma być 1 iebawam zwo­
łaną Telegram F r e y c i n e t a  zrobił w sferach 
rządowych dobre wrażenie. W odpowiedzi za­
znacza Delyannis, żebedziesię starał uregulować 
sprawę w drodze dyplomatycznej. M inister spraw' 
wewnętrznych ma wystosować okólnik do pre­
fektów, w którym zawiadamia ludność, że Grecja 
przyjmuje radę Francji, u fn a  żo j»j aspiracjo na­
ro d o w e  znajdą we Francji energicznego obrońcę 
a n innych mocarotw sympatyczne p rzy jc ie .

Ateny 26. Kwietnia. Poseł francuski zako­
munikował d. ” 4. b. m D e l y a n n i s o w i  tele­
gram F r e y c i n e t a  domagający się energicznie 
rozbrojenia, by nie narazić Grecji na środki 
przymusowe ze strony Europy. Freycinet powia­
da, i i  przyjaą jeszcze lepsze czasy dla Grecji 
a Tiówezas Francja m e zapomni, że Grecja za- 

uczyniła jej życzeniu i zaoszczędziła jej 
przykrości naruszenia pokoju europejskiego, do 
którego tyle przywiązują wagi. Depesza ta ma 
być doręczoną wszystkim gabinetom.

Ateny 27. kwietnia. D e l y a n n i s  zawia­
domił wczoraj reprezentantów mocarstw o tele­
gramie F r e y c i n e t a  i o przychylnej odpo­
wiedzi Grecii. Posłowie odbyli wspólna naradę
1 -wystosowali wieczorem do Delyannisa ultima­
tum z oświadczemem, iż przyzwolenie Grecji 
nie zgadza się bynajmniej z ich instrukcjami i 
że żądują rozbrojenia w przeciągu ośmiu dni. 
Na wypadek gdyby Grecja została dłużej pod 
bronią, spadnie na nią cała odpowiedzialność za 
ewentualne następstwa. Ultimatum uważają ohe- 
onie za bezprzedmiotowe.

Wiadomości giełdowa
L u iu i  juU 34 k lutnia (Z Izby handlowej) I ai.je 

za sztukę: Kolei gal. Karola Lude-ika a łjv zł. 307-25 jo 
2J0-50, Kolei Lwow.-Czern.-Jaiey 231-50 do 235 —, Banku 
hipot. gaiic. 285 — do 290*—, Baiku kred. gal. 21 -— du 
242'—. II. Listy zaeUwno ni 100 z!" • al. >ostr. Tawan 
ki dyt gai ziem 5*/, 100 60 do 101-60. Towan. kredyt, 
gal. ziem. 4°/„ 94-50 do 95-50, Tow. kred. gal. ziem. 5*',. 
100-60 do 101-60, Tow. kred. gał. ziem. 4 r.  92 50 do 93-5 0,

Banku kr«jowbg„ i 1/**!* a. 95-50 do 96-50, banku

(dawniej 6%) C'1/, w a. w liks id — — do 54 —, Gal. z a » .lu w n u tu j  v I J w J „ Tł tt u a n i u .  ---  — Uv i/T  ■ v  M . uia*T<
kred. włoL. (dawniej 5*L) w a. w likwid. —*— do 
51'—, Ogóln. rolm. kredyt, capi. dla GaL 1 Buk. 6*/« Iof 
* 1. 15 — do -+■'• - , lY. Obligi za 100 jłr. ii demnizi.
cyjia guli 3. 5*1 j 104 25 dc lOa'25, Komunalne gal. Znkłaa 
ktedyturj włość, (dawniej *>•/„) 3°/0 w a. w likwid. 
—'— u' — , 3*/0 Obligi komun. Banko krajowego
1. emieji 99 25 do IOG’25, Pożyczki krajów, z roku 1873 
60/0 10175 db 11/4-—, Potyczki krajowej z roku 1883 
94-50 do 95 50 io f, mineta Krakowa 17— do 19'—, 
Losy miasta Staniał.„«wa 36-— Jo <8*—. Y.
D-za hoienaeriki 5'84 do "-94, ilukat . . i r iL ' 5'36 do 
5*96 Napoijondor w9J JolÓ'08. P4ł-imp<>rjbł .oeyjski 1C'27 
d 10-37, Rubel rosy,jkj srebrny 1 54 do 1-64, Rubel ro­
syjski papierowy J-33 do 1"25, 100 marek niemiec.
kioh 61-45 do 62 29, Srebro zł 100 złr. — do ——, 
K uj ony w srebroe zc 100 złr —’— do - —I Pierv.g»_ 
z eyfer wslystkiek potfejj znaczy: „pJ&eą,- drugL „tąda’ą.“

fFip/ieii dnu 27 kwietnia gs irina 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 29125, Anglo-AuC 116—, ńkjju banku Union 
72*— , Kolej Karola Lulwika 20fc r5, Połudn 108 25, 
iteata papierowa 84 80, Listy zastawne gaiic. banan bipot. 
I0b —, 4*/, Galicyjski bank kraj o „y 95 Obligi 41/,*/, 

krajowej z roka 1884 92 75, ’ Losy z rok.
Iaó4 Napoi.anńoi 10-03, Rubel papierowy 1-24
Uposobieuie: pomyślne.

WietkiA Ania 22 kwietnis goJr 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85 25, w srebrze 8536, I en<a 
w trocie 114 20, 6*ft austr. re.ta aoroowa 101 -25, Akcje 
tanko wiedeuskiegi 876—, Lredytowtgo 288 ,60 Loudyn 
126 20, Srebro —ji Napoleondor 10-03, Duk.t ces.
men. 5*93, 100 mank niemieokioh 6i 75.

N u fta  Wi e d e ń :  daia 27. kwietnia: 13 75 do 14*— - 
B r e m a :  839 de 8*41. H a m b u r g :  6*50 na kwiecień 
6.4G nauerp*efi-gruJz 6'95 A u t w e r D j a :  ni kw ecień 
16-37 N « wy-I o r k :  737. F i l - d e l l j a .  7-25.

C k. Generama Dyrekcja austr. kolei państwowych

Wyoląg i  rozkłada Jazdy
ważny od dnia 1. października 18C5 r.

według Ł„garu budape«.teńsk:ago
Przyjazd ao Lwowa-

F a . l ą g  v „ o b „ „ ,f i  o godz. 1 mut. o w nocy z Ha- 
si-tynt, Stanioławowa, ('hyrowa. Stryja. — D godz. 
8  min. 5 p.Zbd połudmem z Zwardonia, Clhyr. wa, 
Stryja. — 0 gudm 4 nt-jn. 15 pr połud ze Zwardonia- 
Chyrowa, Stryja, Stanisławowa. Uumtriia.

Oojazd ze L w o w a :
P o c ią g  o so b o w y  t  o * u  1 u n  10 ru o  do Stryja. 

O godk. 11 m iii. 25 do Stryja, Cli/row i, Staniśła- 
wow«, Huslstrna. — O 6 d„ 7 min- 10 wioczór do 
Stryja, Cbyrowa, Zwarduuie.

P n /jazd  do Stanleławowd.
P a c la g  o s o b o w y : o godz. 8 mm. 35  przed południem 

z HnsiatTnr — O godz. 9 min. 2 przed południem 
ze Zw„'Jonia. Stryja, — O gad*. 5 min. 37 po połnd.
. Hus.atyna. — O gc iz. 5 min. Bl po połud u z 
Zwardonia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
P o c ią g  o u o b o w y : o godz. 9 mm. 40 przed południem 

do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. lu min. — 
praed połnduiem do Hnslatyna. — O godz. 6 n.m. 28 
wieczói' do Stryja, Lwtwi, Zwardonia. — O godz. 
6 min. 50 wieczór do HusUlyna.

P r r y j e c n a l i  d o  L n o t r a
dnia 27. kwietnia 1886 r. 

iIOTEL FR łNCGSKi. E . br. Lerche, z Belgji. A  
Symowet, z Belgji. I. Wawrausch, z Dohobycza. W. 
Gniewota, z Kontów. Pillerrflorff, z Monasterzysk. Dr. E. 
Madeyuki, z Brzeżan.

HOTFL ZORŻA. E. hr. BaworowsLi, z Kopeczy- 
niec. E. hr. BotkowsPa, z Punikwy Dr. K Zywieki, z 
Tarnopola. I. Chadott, z Rosji.

HOTEL ANGIELSKI. S. SlirzynAi, ze Stndzienka. 
M Budzyński, z Dachnuwa. S. Henzel, z Szyłomyi.

HOTEL LANGA* A. SozańsKi, z Sambora. U. Mich- 
niewicz, z Biecza. N. Hellin, z Wi. duj J. Seheuing, ze 
Skolego. J. Rieger, z Wiednia.

HuTEjj EURuREj SKL W. Lewicki, z Koniusi nk. 
E. Rossin, z Czerniowiec.

Czy wto jedwabne maierye, m etr po 80 c t .  
tudzież pc zł 1.10 i 1.35 do zł. 6.10 (różne desenie 
kolorowe i w paski), rozmyła nf suknie i całe sztucz­
ki, do domu, w o.nr od d a , fabryczny skład towa­
rów jedwabnych G. łtbiineberd (c. i L  nadw liw e r) 
w Znryrłhi Próbki odwr. poczty. Porto list. 10 ct.

Podziękowanie.
Ciężko dotknięty stratą  ojca mojego ś. p. D r a  J ó -  

U l a  O a ła e ty ń „ k le g o ,  składam niniejszem serde­
czne podzie. jwan,< Najpi 'ewieleb. ks. infułatowi Jurkow ­
skiemu, W W ielebu. księżom kanonikom, kapituły ła c iń ­
skie , JW . prezydentowi miasta, wszystkim duchuwn-rm,
1 łf g o j przyjaciołom i znajomym za dowody współczu­
cia w oddaniu ostatniej przysługi zmaitemo. Bog zapłać t

J ó z e f  M u lu c zy ń sk t.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poieoa 4

KOniaic kuracyjny prawdziwy francuski eraz mala­
ga w rCżDych gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 50 ct.

Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża
Głów ni wygi m a 

I«0 OOO ilr. w. a
'Węgierskie Losy Czerwonego K rz y ża

Główna wygrana 1520 1—0 6 
50.000 sir. ■ w.

sprzedajemy poniżej k u r s n  d z i e n n e g o

SOKAL I UUEB
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.
Poleceń,* z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 

bez dcliezou a prow izji, tak ie  za zalierką.

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, t% W ino C h a n a i n g  jest 

przepisywane przez lekarzy oa lat 2 0 stu przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i  trudnemu trawie­
niu  (df/8pepsji), gastraigji, utracie s il  i apetytu 

Z ąjluje się we wszystkich aptekach.

N A D E S Ł A N E .
W dFisDjszyok in te t-tach  na.zTch znajduje si( iw ia- 

domieniewnanegp domu bankowego hamborsklego YALFN- 
TDł et (* u p , dotyczący najnowsi, j  haml nrskwj lote-ji 
pieniężnej, na kton zw rfeim y szczegół liejsz* uwagę. 
Nie jes t to przedsiębiorstwo pr] watnej, ale 4 itctja pań­
stwowa, przez Rząd dozwolont i porę zona.

J t° |„  D O S  V
w e jg .  T l  H a l s u  h i p o t e c z n e g o

G ló i r n a  wygrana zł lOO.Ono,
Najbliższe ciągnienie 15. maja, sprzedaje za go- 
tuwkę po ku-sie dziennym, — t u l l r  U s p ł a ­

t a ł  u m ie s ię c z n y c h  p o  a ł. 5 .

iB G D S I SCHELLENBEEG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMLLNT 

w e Iiwowlo* 4



4 DZIENNIK POLSKI.
' . T 1'  TT ! V  V f fV f t

BSto o h e e !!!
coś d u b re g o  *ani» k u p ić , nit>«h so b ie  
zam ów i k a ta lo g  c a  " i.o n  l e t c i ,  m i tJ z c z ą e /  
o ry g in a ln e  i l lu s t /a e je  p b .M o ló w  i  m a t o ­
łek  A p l i l t i i i y .1 k raw atek^  I o w .rów  tk ó rz a -  
n y cb , l a . e k  tow arów  g a la j tz r y  jnycb i 
z b j tk „  .m ych  pod a d r p a e c . .  £ i  t e j  WU 
n e r  E taoU jsem en t R ite, Witfn, I I .

K atalogi rozsyła s ię  gratis l franco.
1680 3 - 3

Ekonoma “ ;S "T ’. fiSSt
• ladectwami, . potrzebuje zaraz zarząd 
dóbr p iąm la . 175ł 2—3
D o  . p r z e d  a : Sadzo "ki sosnowe 
i. akacjo 1-rcczno, ży.o lasuwe {81» idekorn) 
i żyto ja r a ;  2-1.tu i buhaj, rasyKuclancL- 
kiąj, pewny Jo  uzp łodu . — Z,kiszenie 
ftanko i Ożojala, poczta Sądowa W iszni..

C i f i a j o t o ,  r e i j K u u ę t d J d e

teraz po wystąpieniach 
kg. B  i sm ar ck ’a :

Nasze stosunki
J '  a ł e c i n o  p u l i t y C Z f i e ,

naszkicował z zje a

Dr- seweryn fteWńaW
1106  (S tr  216 i  X II .)  1 - 1

Księgarnia STUHRA
w  ę k r lt ń le ,

Nie ma w ogólfr lezarstwa na 
P I  E  Q J .

r t l k o  ś ro d e k  czy ste  m e c h a n ic z n , jo eseze  
jo m ó d z  z d o ła , a  ta k im  j s s i  K o o o o tjk  x  ta ­
lkach  czy li B iiaiui A m o ry k a io k a  d r a  T s u a fa  
v L o n d j a w . C .n a . i ł a  e t .  c ik to d - .w -tp tS C i 
ł u e k s r a. 1 ” *® * i®

Rządca (tóbf d*M ij.C ny .u ł  IC
przyjąć administrację większego ma­
jątku na procenta luo stałą pensję- 
Gotów złożyć 7- -8000' ał. kaocji, 
która na meljoracj^ gospodam wa 
użytą być może. Potozumisn .2 
adresem : B. R pcete restante Lwów.

1740.3—3

B o  s p r z e d a i i i A

Klacz wlorzohewa
pięctoletaia, zl»to*gniadfc pe Daho/ 
manie od B*jtakterki, 15 mutry, 
w kamienicy pcd ‘l« H .  P**y olic> 
Majerowekioj-_________  17fł 1—8

Sztachety dębowe^
Z arząd tartaku w  S tered n em  poczta 

Wojnilów sprzedaj* .stkwhsty Ô D twe 
1 m. 30 cim. Ju g ie ,  r ctm. w tw ^ a ia t 
grul -, 100 sztuk z dostawą do kolei po 
5 złr. 25 et., i ,000 =ztuk po 50 złr. Rygle 
udm- B 6’/i ctm. grube, 1 . ctm szerokie, 
metr po 20 et. Można ro w tle . uustać 
brusy dębowe 3" i deski l 1/," . 1612. 7—8

3VEai& io
w dwóeb gatunkach, przednie kuchenne, 
5 złr. najlepsze deserowe 5 złr. 50 ct., za 
p i i ^ c l o k i l o w ą  paczkę, rozsyła fr iko 

za pobraniem 1547 2C—e

Zarząd dóbr Nowesioło koło Stryja.

J A J A
1765 1 2o d

kar hulenderskicit
czarnych lub popielatych z piękne- 
mi 'caystobiałeiui czubami tuzin 
-płatnie Si zł. 10 ct. sprzedaje M. 
Słodykiawicz w Gawłowie Nowym.

SZKOŁA STOLARSKA
Br* WATTtfAMA

w Przemyślu
p o leca  sw a w yroby sto larsk ie , m eb le  

i t- p- 1674 7 - 8

utoryzowany, a zarazem zdolny, 
■ 1 *  rutynowany i szybki

GEOMETKA,
k ia . /  nadto wj kazać sfę może cblubnemi 
świadectwami, znajdzie na czat kilkumie 

eięczny natychm iast umie~zczenie. 
z 0ro lic się oeoDiscie lub też podanie 

z acwedami kwalifikacji i uzdolnienia 
wnieść należ} w jaa najkrótszym czasie 
dc Komisji E ksproprjacy jje j dla galic. 
n l s i  Transw ersalnej lm ji Stanish/wów- 
Hueiatyn w Stryju. 1760 1—2

Wodę mineralną
„CZIGELKĘ”

z najświeższego czerpania, roz7 
syła głów ny skład rozsołkowy

w  C ł i j U i o w i *

176S 1 - 6

H A N D E L

Karola. B a lla b a a a
Lwowie

ulica Halicka 1. 296
pod 1551 1 4 - 0

„Złotym Kogutem 4
poleca

Bum z Jamajki
bntdzo stary */, flaszki
Nr- 1 
Nr. 2 . 
Domarara

V,
\ ,
lh

2 zł. 
1 50 
1.20 
1.00

H  e r t o a t e ♦
d n i i i s k o ^ r o o y j s k ą

zupełuit świeży t r a n s p o r t  
Pół kilo Kongo cesarskiej zł. 2 

n * iamilijncj . * 3
„ „ Melange de Moscaw „ 4
„ „ Em perial - * 5
„ „ eryg. opak. Souchong 4
 ̂ .  Wysiewek własnych,

wyśmienitych . 1-70

B o  s p r z e d a n i a

bilard z żnkiejem
nadający się szczególniej dla zakładów 
kąpielowych, gdyż i damy na nim grać 

mogą
Bliższa wiadomość u ka ia u *  pana 

Marka baaka, przy ulicy Ormiańskiej.

W y ju ilą ik u
LESUEUR
w  P a n  t n ,

v v

łlJJilłUB
Na rpę& ąośk piegów i Ltzkl, ZwfwWkga 

zmarsz Jw ir biali płeć.
Do Ł&Lycią w Paryżu, n p G astellier, 

4" rae d« lą Chtrasiw  i ’Antiu ; s t  Lwc- 
wie w a p ta k a c h jp . MHo Ibstha, W ejiiór- 
skiego dawniej 'N .u lik». 1612 5—0

Dzierżawa.
2 0 0  do  3Lr0  morgów pola w do­
brej globie i  dobremi budynkim i 
poszukuje się od sw . Jana do dzier­
żawienia.

Łaskawe- oferty wr*z z dokfcł- 
duym opisem ^ ra e z a  się pod 
ad resem : 1767 1—6

J. Zag ór sk i
A n d r i j + h  t i r .

Fabryka nawuzdw sztuezayuh Atcy- 
księwitt Albrechta w Żywcu, stacja 
kolei, tt-łegri-fa f poczta Rywiec — 
polittt P. T. panom w ijś t i^  l.Rj 
i dzierżawcom dóbr po.d uwrawę 

wiosenna 1574 22— 27

E ty  w t i n  m w
i wszelkie wyreby nawozów sztu- 
cznyi-n, z poręeienieou zawartej 
ilości żywiołów roóimnyek, po cenaeb 

amiarkowAiiyołi.

Telefony.
Zamówienia aa rn B .n l Ar j e  t< le -  

l o u l c z n e  aa prowjoąji w n l«jikial.
strażnicach peżrrnyeh, ja t /a d a rh  f jo r j-  
c z n y t * 1 o.oypihacu., k.paDtUeU, z irzą- 
dach g ‘cpodarczjeh, w zam-kuch, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych 1 t. p. przyjmuje
i wykonują pod .M łiat.m kierewuiLtwem 

W ł a d y s ł a w  D u n i n
inżyniar, .U ktro-toakaik 

we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4.

w itn rL w aiia  I u i u i t t  1 trs lu

MATICO
*  a M o i e i . t h  m ę a k l e n  

n ą j ^ k a t e e i i i M i M y  J r t d t  k .
Flakun wstrąyktwań 40 <mi. Ka- 

prołek W  cnt. U86 1 8 - 0
M w a

apteka pad nLwamu we Lwowie
obJr DrygWek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Z am ów itola 1 prowiaoji usku* - 

cania »ię odwrotną po< ztą.

Główny skład kapeluszy:
Marcina M ullera

we L w o w i e ,  ulica Halicka 17.
N a .  s e ^ o n  1 8 8 6

y B A p e l u M o  męzkie, sztywno lub półsztywne, 2, 3, 3 .50,4 i 5 zł. 
K j a p e l a s z b  męzkie. miękkie, czarne, brązowe, granatowe 1 w wielu 

innych kolorach 1, 1'20, 1-50, 2, 3, 4 zł.
C ylindry jedwabno 5, 6 , 8  i 9 zł.
C n ib p w ik ii^ c la ą u e  atłasowe 8 , 9 zł.
K a p e l u s z e  z fabryki Habiga 5 do 6  zł. 1583 2—6

Cenniki na żąJanie rozsjTła się franco. Miara wedł.comymtr.

owośc w zakresie prezerw atyw
i  irfjcherzy ł j  b i .  U z gumowaniem, prawdziwe francuski", bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatufflei 
r o i . . . , ,  z U ę c h w z } T t y  b l c h  i g U iu y ,  <d 1 złr. do > zł. za tuzin, 
Sab lK i. delntutnu f t . u. usltie po 2 J r . ,  angielbkie po 3 złr. tuzin, 

rozsyła pod iyun-c Ją  za pobraniem l i u - a m L ^ a a r e n - A g u n i l u ,  k i e x .  H o s e ,  
W i c u  I .  K M l n e r h o i j g a s i e  4 ,  I .  g t o e k .  Koraple tne koi .keje wzorów

3 złr. 50 ent. 1720 2 —0

racownia i skład 
(łOTOWTOTi S F K I E F  J^IZKIOH 

Pawła Piątkowskiego
we Lwowie, plac Halicki I. 13.

Dziękując i i  loiychczasowe względy Szan. P. T. Publiczno­
ści, polecam i nadal moją pracowi ię f  zaopatrzoną w najnowsze 
i najmodniejsze tpw»ry wiosenne I letnie po umiarkowanych ce­
nach. Zaopatrzył*Su mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie 
suknie meakit, tak ie  można nabyć Odty garnitur własnej roboty 
M 13 xt 5® ct, i wyż ij. 1731 1- -10

v W i k l  w c e n i e  z l  8 ,  P a n t a l o n y  z l .  3 .5 0 ,  K a m i z e l R i  z ł .  3 .5 0 .  
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miojscu i na prowincje^akuratni®  
1 po umiar! owanych cenach.

Od Wys. rządu

K r ó l a
biirzywiiejowany

Szwedów
Dra Fr. Lengiel’a

n a l i a m  B r z o z o w y .
JnS nam s .k rośllan f ty z brzozy płynie, jeżeli 
się w pień iwidrii ,t . d niepamiętnych czasów 
jako najwyboraiejłiwj, p.ęknusci uznany;

1 jeżeli go się Vtxr. wynalazcy w dro-
jdze chemlesi ij w oiua.k..„ -•• «.eil toeiy ) to uzyskuje 

lopioib * ' > cudownej skutecsności.
P°^i ->sc-orein twarz lub inną część

ciała, to iatępjym dniu zsuwają prawie
niewidzialna (* *® skóry, przez cc skóra białą 

Ralsam ten gładzi na twarzy puzosutc zmarszczki 
e*Py i daje twarzy miodzifńcze wejrzenie, skuna na- 

jąje białaść, delikatność i świeżość. Węgry 1 wszystkie inne nle- 
czyitoiAi skóry wydsielb.

Cena dzbannszk. z wraz przepisem użycia 1  2 łr - cnt., 
z rozsyłką pocztową o l o  cnt. więcej.

T)S dostania wt> Lwowie u Zygmunta łtuckera w aptece pod 
.Srebrnym l)r2emB przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach u J .  

I Gollehowikiego, aptekarza pod ^Opatrznością “ 1020 1 4 — 0

<11 staje, 
i dzioby

w  n a jw ię k s z y m  w y b o rz e  p o  n a jn iż s z y c  h  c e u a c b

kocyki na łóżka, kołdry szyte zapałowe
z wełnianego 1 jedwabnego atłasu we wszystkich kolorach, oraz

m a t e r a c e  w ł o s l e n n e
poleca 1498 3—0 w

MAGAZYN F. K N A U ER A  i SYNA
pod „Złoiym Lwom“ we Lwowie, plac Kapitulny.

OGNIEM I MJECZEM
1 £  i l T u s t r a o - y j  i j i a s z a  E T o s a a l t a

w y s z ł y  j u ż  w k o m p l e c i e  i t ą do nabycia po cenie;
Duzy format w papierowej okładce . , 8  zł.

„ „ w ozdobnej ,  . ’ 12
mały „ w papierowej i  . 4

we wszystkieł. znaoz.ilejszyoh ka^garnisoh I w zakiaazle totograRoznyn
E . T r z e m e s k ie g o  w e  L w o w ie

1737 3—3 Hotel Europejski.

• > A / \ A ^ A A / v '

T T

5 kilowe
BECZUŁKI WINA

poleca handel

HEGELAJSKO-TOK/USKICH WIN
K. F. POPOWICZA

w Tarnopolu 
1 beczułki Hogelajskiego stołowego wina po zł. 2-10 
1 beczułka Hcgelaj. stul lopsz. po . . . złi. 2.3w i 2.50 
1 bec zułka Hegolaj. stół. arom at, po . . złr 2.70 i 3 — 
1 iioczułk samoroduogo w ytraw nego po . . .  złr. 1 30 
1 beczułka E im eleki b aka to r, stołowego po . . złr. 2 '— 

C Z E B M O S E  W I i V A :
1 beczułka wina W i i z o n ta i ........................................złr. 2'50
1 beczułka wina Wiszonta.’ s t a r e g o ....................... złr. 3'

Cony rozum eją się franco z beczułką okulą ż"la- 
znciiii obręczami, z opłaconoi-t portem  jiocztowom, tak7 
id  łaskawy odbiorc " iadD}cl innych kosztów uie po­
niesie. — Kupując w ina OBobibuio tylko u producentów 
z 1 okajsku , okolicy, zaręczam -a  sm aczne, naturalne 
i lepsze w ina, jak z W erszec, które w r»-eio kilowych 
hflcv.Va.-b nrz\ehodzft. 1505 2 4 - 0

Proszę

19
IJ t f l

Ważne dla i właścicieli maszyn i e ło n iw .
O fe r u je m y  fr a n  k o  d o  k a ż d e j  s t a c j i  k o le jo sr e j  w  Kr»i.L . 

p od w 6Jn te  id E w tisz o n y  ->-ej v  « lk „ n ic z n j  i „  aj t a ń s * e  « « , :
S a ^ k t  I l r f i ^ f o ^ k T  ' W Ĵ ‘e d°
HUBNER i H AN K E wg Łwowię*

H A N D E L

K A R O L A  B A Ł Ł A u A
poleca pod nazwi&kiem

„ S Y R I U S Z
w t Lwow;u sprzedawaną

m  .M  w  JŚĘ
R j i e p s z e j  j a k o ś c i  — 1 kilo i  zl 

tej k^wy rozsyłam franco na każdą stację pocztową

K O N K I U K S .
] rzy Wydziale powiatowym w Złoczowie jest do oLsadze- 

nia z dniem 1 . października b. r. urz^d sekretarza z roczny 
plącą 720 źł. w. a, i z wolnem pomieszkaniem w domu Rady 
puwiatowej.

( h cący ubieg ić się c tę posadę zechcą wnieść dotyczące prośby do 
Wydziału powiatowego w Złoczowie najdalej dc 30. czerwca 1886 i za­
łączyć dowody znajomości ustaw administracyjnych, wieku i dotychcza­
sowego zatrudnienia.

Znający drugi język krajowy przy równych zresztą kwalifikacjach 
będą mieli pierwszeństwo. . 1759

Z  W y d z i a ł u  B a d y  p o w i a t o w e j  w  Z ło c z o w ie .

Galicyjski Bank
dnia 17. t t

4 1 o  A s y g n a t y  k a s o w e
^ 30 dniowem wypowiedzeniem,

:o 1
o

ii 90 dniowem wypowiedzeniem.
10°- ~5~° X33rr©3fcc3eL-

JAN IHNATOWICZ
p o l e c a  1484 27—0 4

wypróbowane i  niezawodne środki 
kosmetyczne,

o | z M u i o ^  6ma medalami zmugs i 2ma d>ul mami oziiauia.

A L j n l -  f n n i n A w r r  wzmacnia i p o lu lza  włosy do 
' ł l h j l k  u l i  L1IK )W  J ,  porostu. — Flakonik 50 cnt.

p „ m Q r l „  r d iL ir w ir o  wzuiacuia cebulki włosowe i zapo 
I i La u t l  C li i l  l 1 • vVYl, ijioga wypadaniu włosów. — Słoik

80 cnt.

W n r l •> ‘i f / a ń c L i ł  d0 z.myw?nia włosów, zapobiega two- 
/ t i r l i  ( l l b l l e n n l )  rżeniu się łupieżu, ożywia, utrwala

barwę i jiołysk. — Flakon 80 cnt.

Olejek eliinotmiiuowy. S klzw£wr 'M
p o ro s t  w ło « ó w  W wypadkach, gdzie w .kulek choroby 
włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już 
po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. — 
Cena 1 złr. 20 cnt.

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjtmnego orzeźwiającego pniaku i zapachu, 
bardzo korzystnie wpływu no d z ią s ła  1 zęby — 
Flakon 50 cnt.

Proszek roślinno-alkaliczny, nia z7b«4z-
Nadaje perłową białość, usuwa kamień i kwasy, któr 
i prowadzają ból i pruchm enie zębów. — Pudełku 30 
i 60 cnt.

Yiolin środek przeciw poceniu się rąk i pach — Flakon 50 cnt.

Puder salicylowy Ufi!
Ocet desinfekcyjny

racb, korytarzach i do skraplania sukien. — Flakon bfl CDt.

A n / G  f/-vQ 1 n f f\x\T\T do nacierania ciała, do płul tnia ust, 
U O e i  *Vv V i do odświeżania powietrza. Flakon

po 50 cnt. i 1 złr.

Ocet salonowy k a d z e n i a .  — llak o n  po 50 cnt.

W I E L K A

P I E N I Ę Ż N A  L O T E E Y Ł

U 0 3
M a r e k

uilziel i  w !Ozęiliv-yn wypadku u»J- 
nęzwaza wielka Iotorya w H AM SOBau  
przez pańwtwo z a g w a r a n t e w —i a  j a k o  

naj ./ięka ;a wy< r - n a .
.Suc/.û óluwo jeuuftk:

I Prem. 
a y/l

l l n n i  o n u  j est najlepszym ^rodkpm  do piaknigo uło- 
J j a l l l c l l l i y l l c t  żenią i konserwowania brody i óokobr1' ,nw.

Flakon 50 cnt.

Nabyć można we LW OW IE w bklenaeh własnych ul. 
Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ni. Halicka, róg 
Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — 

W 0ZERNI0W CACH Rynek 1. 2.

353 r  
5i3 Yrł 
818 'K 
31730 
16990 
150, 124, 1(10, 94, 67 

40, 20.c —

Wygr.
kodr

Wygr- 
a .j(

3 U 0 0 0 0

306000 
l O O O O O  
90000 
80000 
70000 
60000 
50000 
30000 
30000 
15000 
10000 
5000 
3000 
3000 
1000 
500 
145 

300,200

N ąjnow aca lo t* ry»  pr*y*w olona p n u  wysoki n% d 
w H A M B U R G U ,  sab ecp teo io a a  cs ły m  m ą ją łk ism

Siu tw o w y m , U ciy  1 M .O D O  l « l « W s _ a  kYAryoh 
ID JS O C  « pewno<oi% b ędą w y in^aem i. C a ł y  k& B l- 

t a i  p r a e a n a o a o n y  d o  w y l o s o w a n i ©  w y t o ©  ś

9.550.450 U t .
S ^ C a o ifd lji f t  - a l a t ą  t a j  l o t a r y t  » t  t o  Ift 

w a s y a t k l o  u < ,  .  j h ,  k t w n  o a n a -
c a o m  s ą  w o b o k  s t o j ą c e j  a e l i ,  w  k i l k a  J a ś  
m i e s i ą c a c h  1 t o  w  i J s d m . u  k l a s k  o h  m p s s r -  
: m r s s ą  b y ć  w y  . e s o w a n s .

OMwni wygrana ] i - m —7  P a l ,  wynoal OU 0 0 0  
m a r a  c , wiraata w drugiej k.-aln do 0 0 .0 0 0 ,  
w tneciuj do 7 0 .0 0 0 ,  w oiwartej do 8 0 . 0 0 0  * piątej 
do b O .0 C O , m  . .  do  1 0 0 .0 0 0  w  idmą t a i  
wagi,dnie oo 0 0 0 .0 0 0 ,  epecyalaU jedn-k d 8 0 0 .0 0 0  
1 8 0 0  0 . w m a r e k  t. I.

d p rted t'} uryginalnreh losdw w jia  ląteryl aąj- 
m n. i i ,  l i te j  pskpIassT Asa kaailew y, 
■aehaą w ije w t/\ioy  -h-ący u h j j  li' loey oryginalna, 
a lamdwi nia-n' do niego J .. ar-aea

Saanuwny, b tlmawiajeóyoH uprjtta tle s  aaląOBS- 
nle należytoloi w a u a t r y s o k ic h  b s n k m o ts a h  IC 
to- i a c - - a c h  p o e s to w y o a .  Moiua .e i - -  —
pienlądte aa p r a s n a s s m  p o c iw w y u .  , n* ay. a a d  
ta i wykon rwamy rbatalonki 1 aa p o b r a n ie m  p o -  
o a to w a m  m

D rlągnieoia plarwnaj klaty kesataja: J
1. cały oryjrm b>8 Złr. 3.50
1. połowa orygin losu Złr. 1 ?o
1. lU część jiyg in . losu Zh 0.90

K u d e n  o tn y m u j#  l o s  o r y g i n a l n y ,  o p s trw n y  
hsrbetn  państw ow ym  i ró w ao caa łn i*  U r l f d o W T  
r o z k ł a d  o lą g n lo ń . Z a ras  po ci%N«ienln o tr iy m a
k aśd es  bior%oy udz ia ł u  ras do w ą l i s t ę  w y g r a a y d k ,  
o p a tn o n ą  herbem  państw a. W y p l a t a  W y g T a n y d h  
n a s t ę p u j  o  n a t y c h m i a s t  p o d  g w a r a n o y a  p a ń ­
s t w a ,  j a k  t o  w  p l a n i e  l e ś y .  G d y b r \ o n u l
a o trzym ujący  oh n la podobał aię w braw  M podztewaaia 
p la n  c ią g n le s , Je ite iray  go tow i p riy jąó  llljr  n ieodpo­
w iedn ie  p rzed  ciągn ien iem  1 zw rócić n a leąy to lć  o tray- 
m a u ą  za n ie . N a iy o z eu te  p raeey la slą za d a n a *  
nrządow e p la n j c iągn ień  d la  p o w iadom ien ia  tie . A by 
m ódz w tiy a tk im  zam ów i ant om zadość  ooaynla mpra 
u a m y  o b ita lu n k t ja k  m oaoa aa jw o zećn ia j, w k aa ay m  
r t i i e  Jed n a k ie  p ra e d :

15. maja
1 1 *  w p r a a t  d c  o u  p r iw y iw  o

Interes Bankierski 
w  H a m b u r g u .

.ęrr.tc



d z ie n n ik  POLSkI.

„ S f l m ł S f  i r
dwutygodnika humorystycznego

wyszodł N r .  8 .  z bogato kolorowanemi 
ilustracjam i.

[ rasa Tulska iako to : „D uennu: 
Polaki," „Kurjer Lwowski," „Nowa 
I_':/orŁa,“ „Tygudnił Illustro* anj 
„Blu-zcz," „Kłosy" iid . uzrały  „śm igu­
sa" za wyborni pismo humoiystyczue.

Adres R edakcji: L w ó w , M a licka  
l. 46.

Prenum erata kwartalna t y l k o  
1 z ł r .  SU U

K .p a jo k «  iz a g r a n ic / n o -  
ro t iz łm e  usó i-o

W O D  f
m insrałne

z tegorooznego nalewa
o d  M u  j a  c i ą g l e  ś w i e ż e

otrzymuje i poleca 

H  A N D E  T ,

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

PARASOLKI
| ,706 najnowsze 5—1 2 1

w  wielkim  wyborze
polecają 

p o  cenach  n a jn iż s zy c h

StHILUlC & STCUEB
we Lwowie 

ul. Halicka 1. 16.

k a w ę
lepszą jak prawdziwe i n.eprawdziwe

„SYKIUSZE*
pó ł kilo po 75 i 80  c r t ,

poleoa 1500 49—v

HANDEL KORZENNY
s t . Y l i o f ś w

T & B  a H c y  C h o i ^ z o z y z n y ,

ł t .  K E R H R B D T E R ,
w W IEDNIU, 1763 1-20

• e r B H l ^ B a n P ^ t f M n e  1 1 7 .
* - *.wki p a ro w e . s ik n w k . w ozow e, 
“J d i i e i  r z m o i t e  Ńttn e  s ik a w k i, H y  
droiove , w ozy  b eczk o w e , w ozy  8tra>< 
^ k i u ,  d ra b in y  s t ra ż a c k ie ,  p a rk i 
8k * ż a e k ic , s ik a w k i ek o n o m iczn e , m a - 

c y n o w a  i o g ro d o w e , f* ap 7  w unel-
rodzaju, najdokładniejszej kon-

8tr a k c ji ,  p rz y rz ą d y  sygnałom ®  i do 
. o ś w ic l  e n ia ( w ęży  i t .  p . 
% » tr,w « B e  Cenniki gratl* I frank a ^

W E B A  K i t
„ W e b a  K ing* j r> ł t o  .

tM n zg  od z w y k łe g o  
W Y t . i l  t * k o v y  f n  vV r ,  (
W eln. *ic należy praeł, ,iWi * 
ŁUik*‘ I zwykle plotiso ■•>*.<, ^  
lU iiym  i tym namym rsędzle

, W o b a  K i n g "  sporządzoi11 je . t
* n a j p r z e d n i e j s z e j  T? z ^ ,Ł̂ 0 J r i; 
■ k l e j  pr zędzy ,  zw. „D raht-G arn“
* w iada ona nadzwyczajną elastyczność, 
HKizież wyrugowała z powodzeniem 
owe gcrńuki piócien, które sporządzone

Z °opadków. przędzy już. i tak 
słjbyeb, a ktuie «rj>* chemiczną apre

W a S ?  T ,  j rw a ło s c i  t r a c ą . ^

- i  « ------ . - — - — -  - ^ « x ia a
na e g o  to  w; rn  o ki u i  a  i,la 
ln ie  -Weby King", d o .ąd  w .po-

■ n.iwyższy nie przekona, że w ra tie 
n f ly c ia  otrzyma towar dobry, który 
kapującego nigdy nie zaw iedłi . Oczy- 
tfiii ie „W eba King" musi pochodzić 
°d nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
A* P  T  Publiczności zamiast prawdzi­
wy* „Weby Kiug“ podsuniętem być 
tteśe  co ufnego.

Znak jest nrzędownie ochronionym, 
kte . go naśladuje, zostanie sądownie 
ukw, n y m ; ____

Ceny „Weby King“ :
1 l •tui t 78 etmr. szer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr. 7-— 
1 H tuka 88 ctm. szeroka, 26 mtr. 

dtnga, na cienką damską, męzką 
i w. seiK* łóżkową bieliznę złr. 8‘50 

1 sztuka 175 ctm. szi roka, 15 mtr.
°ługa na 6 prześcieradeł bez 
suwu, każde 2*/, mtr. dług. złr. l l ‘80 

Tui sam gatunek 200 ctm. szero­
kie ....................................... złr 12'80

1 tiin k a  175 ctm szeroka, 15 intr.
Jł&L- na bardzo cienkie prze-
śek idła..............................złr. 13’—

Wyrób nasz „Weby K ing“ nabyć 
można n ie fn ln z o w n n y  je d y n ie  w na­
szym -kładzie 1 544 ł9 —o

we Lwowie
uHtJi Korei* Łeiwfta L 1.
M. BEYER i Spółka.

O ł x e r i i i c ! Z i r j . e  L i = t T o o r a t c r j i a . r j i

aptekarza i chemika

A D O L F A  H U S S I L A
we Lw ow ie, p rzy  u licy  'Karolu L u d w ik a  1. 7.

przyjmuje

wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory
i utrzymuje na składzie

r o z m a i t e  ś r o d k i  to a le to w e :
pudry, łabędzik!, wodę ateńską przeciw łupieży we włosach, 
wodę konwaliową do twarzy, różne perfumy własnego wyrobu, 

tudzież francuskie i angielskie Atkinsona.

W O D Ę  k o lo h s k ą
przewyższającą dobrocią tak zwane „prawdziwe."

Szczególnie niezrównanym je s t:  1566 2 2 - 0

/  ! ! Z a p a c h  la s ó w  j o d ł o w y c h  ! ! !
do rozpylaniu w pokojach w celu odświeżania powietrza — przewyższa 

dobrocią wsielkie tym podobne zagraniczne wyroby.

M y d ł a  to a le to w e  i  g l i c e r y n o w e
w wielkim wyborze od 10 et. do 1 zł. 50 ct. 

g 0 F  Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. " % ą |

G - r a t i s  i  f r a n c o
rosyłamy każdemu nasze Cenniki wszystkich gatunków k o c O w  
d l a  K a n i ,  f i r a n e k ,  d y w a n ó w ,  k i l i m k ó w  j e d w a ­
b n y c h ,  d o  p o d r o ż y ,  n a  s a n i e ,  d o  p o w o z ó w ,
tudzież k a p  n a  ł ó ż k a  a s t o ł y .  — Również rozsyłamy 
za pobraniem pocztowem wykonare w fabryce koeów Yic-toria

■ t i f i l i i i n f L  t r i t u f f - y f l i

* W. BAUKOWIOZ
we Lwowie, u lica  K o p ern ika  l. 4. 1620 9—12

S K Ł A D  i P R A C O W N IA  O BUW IA  D A M SK IEG O
od lat 28 istn iejąca wyłącznie tylko dla Dam,

rozszerzył teraz takowe n a  d z i a ł  o b i* w ia  m ę z k i e g o  bez różnicy, 
ażeby tym sposobem dać możność Szanownym Paniom i P a r "m zaopatrywa­
nia się obuwiem w jednym składzie. Zaopatrzyłem swój skład w rozmaite 
wyrooy ukór tak krajowe jak  i zagraniczne. A że Szanowna Publiczność jest 

gW: przekonaną, że obuwie moje było zawsze trwałe a cena nie wygórowana, więc 
"  będzie mojem zadaniem i nadal tak postępować. Dziękując Szanownej 

Puoliczności za dotychczasowe względy polecam się i nadal je j łaskawej 
pamięci. Na zamówienie z piowLicj wystarcza bueik stary  na miarę.

Z winnym szacunkiem

W . B a u r o w ie z .

l sześciu modnymi kolorowymi pasami, wielkie,, szerokie, bardzo gi ibe d e i k i  n a  
k o n i e ,  sztuka t y l k o  p o  z ł .  1 * 1 0 . Takowe 190 e ta  długie i 130 ctm. .zerokie, 
a z tuk s po z ł .  l*uO , Br rdzo ciężki gatunek podwójny z ł .  1 * 0 0 .  — Dalej całkiem 
białe k o c e  n u  ł ó ż k a  z paa_mi, sztuka po z ł .  i t* 6 0 . K o c e  f i a k i e r s k i e  
z tłem jasnożrłtem  z ośmu pstrem i modnemi pasam i, sztuka po z r .  2 .  Bardzo 
ciężki gatunek, sztuka po z ł .  2 * 6 0 . Największy i najcięższy gatunek podwójny 
r f .  a-5o.

A d res: C o n a o r t l n m  d e r  T e r e l n l g t a i .  D e c k e n - I u d n s t r l e ,  D .  P .  
B e m f e l d  A  C o m p . ,  W  t e n ,  8 i . l z g r i e j  A ir. 3 .  1552 37—0

o - ł o w n y  s l tł&ćL
Fortepianów, Pianin i Organów

j a k o t e ż

koncesjonowana Szkoła muzyczna
L U D W I K A  M A R K A

w  R y r i l n i  1_ & , X -  p i ę t i o .

N a u k a  g r y  n a  f o r t e p i a n i e
w 3 oddziałach i C klasach od początków 
ao najwyższego wykształcenia. — Nauka
śpiewu solowego, Kompozycji i histoi j i  mu­
zyki. D o  t s k i a d n  n a d e b z r y  z najlep­
szych fabryk f o r t e p i a n y  JH iG N O N ,
które pod 10-cio lem ią gYrarancją snrze- 
daie i wypeiycza, oraz sprzedaje takowe

na raty miesięczne
o d  1 3  z ł r .  w . a .

Amerykańskie O B C 1A 5IY  pokojowe i kościelne fabryki E s te y  & Co. 
i n a j t a ń s z a  w y p o ż y c z a l n i a  od 5 złr. miesięcznie. 1506 15—0

i i w i i l E s i i E R A i m i
£  Z  C Z T s T A  S M O Ł A  N O B W E G S K Ą  ^
*  D sM ająei prsw  wdychanie i  ipocManiani* to chtrobaeh kanałów P  

oddtehowffek : krtani, płuc,

SPARADRAP CHIRURGICAL i U GLU de A. BESULIł
tO , r u n  tie*  JB lam ea-M antew uoc, JP A JB T Ż  

Rade* zen oie pudobny do żadnego co n&nyeh posiada wsaelUu ju-ymioty 
jakich oddawna, lekan« e/y nagali: wielką chwytność, wielką podatność, łatwość 
przechowania bezwarunkową nie szkodliwość nawet na^elikątnej ■kór<^anajmiod 
■yoh ddeei, bea trzględn na przeciąg ozasn jaki zociaje w zetknięoin s oiałem. 
Sprzedaje aię w kształcie pasów jeden metr długich w puaetkacb

W« Lw otcie : w aptekaok FF. HikolMoha, Wrwlerikiego i Knjma&w«kl«ffo.

Nieżytem, K<uzlewl serw sw eas,
Zapalenia epłuwBeJ, C lerplealen krt&sl,

Chrypoe, K a ta rea , A atule, I t .  p ____
Wszy.my Lekaite calecąfą uiywanie P A S T 7 Ł E K  d  ń R A U D E L ’A , h

J j  pofęt. ' (, uiywanie irodków przygotowywanych te tmołą w formach^  
^ T.irTO»pu,-ctalnycli., tm utąjijcych do ich połykania, jako to : cm.‘e r k i ,  k  
\kaptułki, pigułki i  perełki rmołjwe. To tamo odnoti rię do Syropów i t . p . 9  

^  sLj V. dotoM  srosum leś, jtYp.»da sw rfo lś, «w«gy ^
na w yjaśnienie anajdnjąee a i( obok figury anatomicznej pon iie j aamieszeaoBeJ.) ■

WADY I NIEDOGODlDsCI
CWórWw, 

fmpmlO —~to< f.'‘. . i. p.
1. — Zono* łiJk jm ow f, p ra-J

N o w o ś ć  w  z a k r e s ie  p r e z e r w a t y w
a p ę e h e r r y  r^ n ich  1 g u m o w y c h  p ra w d z iw y c h  f r a n c u s k ic h  b a r ­

d z o  d e l ih  as.ne, tuzin 1*20, Z 40. 3, 4 i 6 złr.

Dart nowsze jrearwatyf, sMa 2 itr. butli amtlslle, nńn 3 złr.

M A R C I N  MULLER
w e L w o w ie , u l i c a  H a l i c k a  1. 17 . 1527 26 —0

O rló w n y  s k ł a d  k a p e l u s z y  i  o b u w ia  f i lc o w e g o .

IMG CHdPOTEAUT
Zawierające Peptony pepsinowe.

1 .1  i t e w  t w l o w e  u tr a t  c lo n e  i  ł a t w e  d o  a s s y m i ł a c y i . )
Dozwolone dla sprzodażj w Rossyi.

P okn im y  p o w szechn ie  używ ane, w o b e c  soku  żo łądkow ego , p rzem ie ­
n ia ją  się n a  ia k  zw ane peptony, k tó re  ła tw o  w c h ła n ia ją  się, p rzechodzą  
b ezp o śred n io  do k iw i i służą d o  w y tw o rzen ia  tk an ek , m ię sn i i kości.

Jeżeli żo łądek  je s t  ch o ry , to  n iem a  o d pow iedn ie j en e rg ii do  tr a ­
w ien ia  p o k a rm ó w . Otóż p a n  Chape^eaut o trzy m u je  p ep to n y  za pom ocą  
d z ia łan ia  PeD svnv n a  m ięso  w o ło w e : ow e DeblODY są  n a jzupe łn ie j

u g ą  siużyć za śro d ek  odzyw ny d la  bardzo  ciężko c h o ry ch , n a w e t 
"* /w czaD, k ied y  żo łądek  żadnego  p o k a rm u  n ie  znooi A w iec  w sp o ­
m n ic ie  w in o  p ep to n o w e  zn a jd u je  zastó so w an ie  : u  ch o ry ch  n.edo- 
k n m ty c n , u suchotników, u  cierpiących na żołądek, u chorych znajdu­
jących się w okresie uzdrowienia, u  osób cierpiących ns b rąz apetytu, 
u  czujących w s t^ t 0j  ja d ł*  lu b  u  osłabionych w skutek clęzkloj pracy, 
chorób przebytych łu b  też w skutek niedostatecznego odżywiania.

Przy użyciu w in a  p ep to n o w eg o  zw iększa się ilość  m leka u  m a te k  
ka rm iący ch , dzicek< o w iele  ła tw ie j ro śn ie , a  w ag a  jego c ia ła  znacznie 
się zw iększa, v. ino  to  doskona le  o d ży w ia  ludzi w  podeszłym  w ieku  
jak o  też ch o ry ch  n a  cuk rzycę .

Skład w Paryżu, 8, rue Vr lenne, jak również we wszystkich znaczniej­
szych aptekach.

W e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i B eisera .g

[MgiaBaig

KOKS
w na 1 Bpszym gatunku dla kowali I domowego użytku, 
nader jirzydatny i najtańszy materja! opalowy, jest 

w zakiadzie gazowym znowu w zapasie.
D l a  L w o w a :  

ra 100 kilogr. z bezpłatny dostawą do mieszkań
I. klasy i  zt 30 ct iXt klasy 1 %.

Przy odbiorze Wagonami odpowiedni rabat z bez­
płatną dostawą i dworzec tutejszy kolejowy.

^  to r; pneobod ią  cukierU , u p -  
« d U  l porolbi smołowo twsxd« 

nlerospasiosalne w ustach, 
J  dostają si^ do ło łądka J*Lo po- 
J karm, s aąjmniejsi*, ostatka 
■  smoły nie wohodsi do kanałów 
^  wdMeobowyek, a oc w łain łs było 
M  Ich prmeanaeeenie*.
J  >• — KrmAtmtę

i  który pcwKWsyą ^  
ta. do M ąd k a  eukisrk l, 

p t r e U

►»# |i  IMJL -  ■tr
■  le n tu  m O iu l 1 — - 
5 v.sweaym« t (Saą,

ZALETY ^
Pw*jUk tmyołowgck ip iran n i 

dKiatajątyeh m l ^
A. — Kanały odtUdkom , p n e s  ta  

które wysiewy ochronne i Ie- p  
cznicie smoły wytwoi«ó®« w ^  
.■ -asie ssania Paetyiak Góran- ta  
d eP a , konieem ie są weiągnionc P  
i pochłonięte aa pomocą oddy- ^  
chania, aanim sią do płM  dos-ta  
taną. P

B. — NsXoa*M iptuetwę, do któr/oh wysiewy B  
imoły wytw sonę s Psetyl i  S  

ULmnfie1’* w chodi.,^  
u  k.Łdem w o l% iile -a  
uli -  powtetrss, igą-w  
sM ispj n  s i t a i s t  w ^  
1 wyiriesąif n s  H a l  
nslyełui— * UUlłie dOum 1/UB. J

N a moey powytesyeh *  
wi —Awek inośu„ 
bie łatwo sśwZ 2

ooeniou un pcaea je-  ̂  
den s  najpoważniej-B  
■syoh otsanóe medy- 5  
e n  roi wi Z ranoy w ^  
~* irn lT T  ipoeób: B  

,  P . Owrmam hyno- ą  
Lwf ro d - t p ro * ) < B  

,  p reH yeey daW oniaP

C k rew asy m l 
B g lakosą  1 1  P-, epro- 
B w ad ae ja  utnrtą apee
► y ta , c h o r o b y  żo 
B udkow e do l.^ liw oio  i 
J  ,a»tryeene l i p .
2  3.— A m , w której

**, w 4al-
► ssym olacn preyp.- 
B  dłośel .powodowane 
N p n m  eakierk i, kap- 
2 , a lk i I pesetki ano*
B  łowo w  wysokim stopniu niestraw ne, 
p  prow anuy^ naresicie cteżkie ,noroby :
B & p a M  t te e t ,  ^orudJsaśa ta tw ardtm it 
B aO o  uporttfpM ramrolnim .it, t. p ., a  to i  
2  powodu euhstanoyl narkotyc«ny-h w ich 
■  •kład wehoda^eych, te Jeet : opltuu, soli 
^ ,  op lam , morfiny, kodeiny, a  których 
M  n ty w sn i. stamowoso poUjpionem sostało 
B  . m  wesyetkleh l s a a n  jako  eakodiiwe

nlab-aptosane. iw w im  w  m y n- u , - -  w  » e v w  “— ‘. / k
G P A S T Y L K I Q * R A U D E L ’A  tą  niezbędne dla kakdego, kto utrudza W 
2  głot soytecante, dla łych którzy pracują ** otwarłem powietrzu i tą  wyt-  ̂  
B taunent na  zmiany jtm ^i/erycm e, dla tych równiek co tą  tm utteni podetat p  
y . . ch zogft do potykan ia kurzu lub wytietrów drażniących : Robotników ta  4  
Mlładów fabrycznych, Młync rzy, Furmanów, Śpiewaków, Aktorów, Mówców, B  
^Kaznodziei, Adwokatów, Profetoruw, Nauczycieli, Urzędników dróg tela- ^

Jtnych, i t. p ., 1 1. p ., a którym  mogą one ja k  najtkuU cznioj za ttą p ii tc s» « 2 -Ł  
niego rodząju tdw er t  rółnych  s to lak. 2

' Więoęjjak zto tyrifcy rób jyleeta tię corocznie Panylkami Górowie? a, a B  
Geraudt f pot aa a więcej jak 4 0 ,0 0 0  lirtów dziękczynnych i zahmadeteń 5

B  P  tfirylki O ć ra u d e T a  cą jedynmiu pastylkam i smoło w cmi jak ie  M 
p  > n  jruu^y sag ro i^  przyzu<tua przez Seć tuw  u  sryDśawie mi^dzynatu- 4  
B dow ej powszechnej w Paryżu 1878 roku. W yprubuwaue v> skutek rozpu- k  
*  rządzi tu t  ministoryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; upow a-^  

2  śnione w Rosoyi przez R mt mo«yorzeczenia Komitetu lekarshiegu. *
_ n i d a  n t fi iTjr-** "--u” -------- *— ‘ - -,-1 - ‘t - 1- 1— *"•-----"  r* - ^ .6 0 ,2

erwifa— f i ł s s i p  » ió d a n im  hossfihs sśa i  prsesptti we wsspśfiUe* ap tdhió  J

_ tłf mmoły oś do aknótf- ̂  „ Hfch roagałęsted ha- m
r nałów oddechowych to atomach nadsteycmij 0  „ wbtelnych t cirnnJdch, rmienanych u innymi 
v Mubsfancyami pomocmcaymi io dobrocwyrmdm ta 
9 dńałanin, odrzucając towsBKs zubataney* p  
n narkotyczne. ^

a W tych waruńkach, działami* tmoły jert ̂  
m do togo stopnia nagłom i natychmiaztowom, W „ Ie po użyciu nawet Jcdku Pastylek Giimo- *4 
n ml'a napady kaaziu kommiltyjnego utarto- ̂  n osm« ustępują, Dr Delhis. D J
(Omztio doz Bópitmm, fl LUtopod* 1883r.)^

^  8lrWYMAGAĆ MABKą FABRYCZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚOIWNJ WŁADZY) P
^  A . O B R A U D E L , a p te k a r s  w  8 a in te -M e n b tio a l3  (F ra n o y a )  ^
W  Mm l , < W i u s i h  sĄ łeopMWs • ś e s i .  < j W p sł  a a  f i s ą

W« Lwuwi ■ w aptekach PP . K. Mikolaoch* W ew iow tego . J  
B> Krzyżanowskiego, Beisera, B  *

« V i B a P i « i « 4 V l P 4 V 4 W .  Ą l i V . W 4 V d ł
Sklepiństiego i innycu; w Araku,vi6 w aptekacli pp. T raujzyńkie go Redyka

i Wibzaiewekiego. 1530 13—0

K A N TO R  W Y M IA N Y
c .  k .  n  przy w  i  1 . g a l i c .

2KYJEE® BANKO HIPOTECZNEGO
k u p u je  i  sprzeda je

w s z y s t k i e  efekta i m o n e t y
pod w arunkam i n a jp rzy stęp n ie jszem ia s  mm j  ^  h  poa waruuKtiJui unjpi ty stopniej szemi

rnaz p ogazow a 11 5°j0 Listy hipoteczne,
wolna od części wodnych, bardzo użyteczna do poko­
stowania dachów i materjału budowlanego zawsze 
na składzie. i?45 3— 6

Za 100 kilogr........................... 8  zł.
Przy odbiorze 100 cetnarów odpowiedni rabat.

Zarząd Za!-ład u ga owego
Lwów dnia 17. Kwietnia 1886.

ja k o  też

5”lo Premiowane Listy Mpoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r ,  mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja
s ą  -w  t y m  k a z ito iz e  d.o ^aiToycia-

m r  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez d oliczeni i prowizji. 1487 26—0

KAROL RAYEK
we Lwowie, ulica Krakowska liczba 11

poleca zupełnie odosoLiony 1646 4 —50

MAGAZYN HERBAT CHIŃSKICH i ROSYJSKICH
po eenaeli ekładu C . T r a n a  a. k. dostawcy nadwornego w W iedniu. 

Wyroby Japońskie I Chińskie z drzewa, papieru i porcelany.
Towary kolonialne, owoce )łudniowe. delikatesy, bryndzę.

Wszelkie wiktuały, świece woskow* stearynowe, parafinowe, mydło, krochmal,
farbkę i t. p.

K a r t y  do gx a n i a
Wina, rany, koniaki, wódki, likiery, piwa i portery.

Mnie nrzaizoiy Salon t  śniadań.
W yseła: K4W D  w 5 kilowych woreczkach, taniej jak z Tryestu.

W I N A  węgierskie w beciKach wprost z Węgier
J F  Przy większym odbiorze opuszczam rabat,

o o o o o o o o o  o o o o o o o *

PAPIER BI GOLLOT
Hasztarń w arkuszach do Cynaj izmów

PR7T/JJTY Pi Z1 Z S Z P I T A L E  W P A R Y Ż U  

Niuoędny w m idym  domu i  u> podróiy.

W ym agie podpis WYNALAZCY 
nałoży kupować 

tylko 
PRAWDZIWY 

opatrzowy podpi­
sem atramentem 
CZERWONYM 

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprze­
daje się 

w e wszyst­
kich

APTCKACH
SKŁAD GŁÓWNY:

24, Avenue Yicioria, PARYŻ

V  £ A  ważne dla szanowj P. T.
Chcąc usunąć wszelką konkurencje nie krajową, zaopatrzyłem obfkiej 

swój sk ład  w najlepsze i najmodniejsze towary krajowe, wiosenre i letnie 
jakoteż gotowe suknie męskie i dziecinne własnego wj r u n .

Obstainnki wykonuję podług najnowszych krojów francaskicb i angielsk.ch, 
zadowalając się przytem n«jn.niijszym  zyskiem, w nadziei większego odbytu.

Na prowincję wysełam próbki na żądanie franco, a obstalunki wyko­
nuję jak  najrychlej* za pobranie n.

Upraszam szanowną P T. Publiczność o łaskawe przekonanie się.

M E I L E O S  B U  B E L , kr awiec męski
l-ĆB5 G— 6 we Lwowie,, ulica Sobieskiego II 9.

i \ / l  atu honor najuprz-j niej zawiadomić P. T. świaLłą Publi- 
czuość, żb od przebiło 15 lut istniejącą księgarnię, pod firmą :

K SIĘGA iiNlŁ  P U L S U  i 1). BARTOSZEW ICZA
we Lwowie, p lac Halicki l. 11,

po śmierci nieodżałowanego męża mego s. p Adama, nadal sama, na 
własny rachunek i w niezmienionym ruzmiarze rowadzić będę. 

Zaopatrzywszy świeżo księgarnię moją we wszelkiego rodzaju ksiąiki 
tak dawniejszych jak i najnow szycŁ pubhLacyj, prządriwezy oraz jak 
najdokładniejszą ekspedycję wszystkich tak w kroju jak ■ zagranicą wy­
chodzących belletrystycznych, literackicn i fach w j eh czasopism we 
wszystkich językach polecam takofirą Szanownej Publiczności, uprasza­
jąc o zachowanie i dla mnie iych względów i zaufania, jakiemi św uiła  
P. T. Publiczność ś. p. męża mego t ik  szczodrze zaszczycać raczyła. 
Wszelkie zamówienia z prowincji na gdziekolwiek i w jakimkolwiek Ję­
zyku wy.-złe książki i .zasopisma nad.sełeć będzie moja księgarnia po 
najumiarkowańszyeh cenach, rychło i dokładnie. Mam honor kreślić się

z głębokiem uszanowaniem

L. K. Bartoszewicz,
wdowa.

^ajtańbze wydawnictwo Księgarni jPolskiej:

wydanie komjletne w 4 tomach. n»  ładn .m  satynowanym papierze, 
opuściły prasę nakł> dem Księgarni Polskiej we Lwowie w na;tahszem 
..ydaniu. Cena za 4 tomy zł. 1.60, w eleganckiej oprawie zł. £.50 (po 
za Lwowem o 10 ct. więcej na list frachtowy i opakowanie). Z a m a w ia ją ­
cy naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem nalezytości otrzTm»ją po yłkę 
franko. Zamówienia n a le ż y  adresować: Do Księgarni Polskiflj Lwów, 
14 Plac Halicki 14 1708 4—6

19^ T e l e g r a m . - *
5003 sztuk prawdz. berneńskich czysto wełnianych

l i t e n !  n a  n h r a n i a  m « k i f
n a  w i o s n ę  i  l a t o ,

N 3  koloru czarnego, brunatnego, jasno i ciemno popielatego, czekoladowego, 
drap, niebieskiego, nakrapianego i we w szysfki.b modnych kolorach i deseniach, 

p o  z a d z i w i a j ą c o  n i s k i c h  c e i in c h .
Każde ubranie pierwszej jakości, kosztuje tylko z,ł. 3‘75 

„ .  lepszej „ „ „ „ 4 . 7 5
z najlepszej wełny owez^i » * 6.Ż5

N a  z a r z n t k ę  koeztuje M a t e r j a  pcwwszej jakości zl 3.—
lepszej „ „ 4.25

Materje są  najmniej dwa azy tyle warte 
i ] rzydają się wybornie r a  mężnie i damskie płaszcze od deszczu, na suknie 
wełniane i szlafroki. — Oprócz tego m ,m jeszcze na składzie >d pewnej 

masy konkursowej kilka tysięcy sztuk

prawdziwych berneńskich kamgarnowych materyj
n a  u b ra n ia  m ęzkie

z czystej wrŁny owcze i *91
w najnowszych tak ciemniejszych jak  i jaśniejszych modnych kolorach. — 
M aterje te , które w fabrykach kosztowały 15 zł., sprzedaję teraz za bezcen 
tylko po zł. 8.75 ct. za zupełno ubrani*

M aterja wystarcza znpełnie ua surdut, kamizelkę i spodnie, nawet na 
najsłus/uiejszego męzczyznę.

Każdy więc powinien we własnym interesie kupować, bo przy  tej oko­
liczność' tylko kupujący na tem zyskuje, gdyż fabrykant traci wiele na 
tym towarze.

Jako dowód ścisłej rzetelności oświadczam niniejszem publicznie, iż 
każdemu zwrócę pieniądze, gdyby m aterja zawi >dła w oczekiwaniach. D la­
tego każdy może zamawiać bez ryzyka.

Równocześnie można dostać jeizcze kilka tysięcy

J ledów  do podróży
po zł. 3.50 w {ierwszuj jakości, zł. 5.50 lepszej jakości

w bruuatnych nakrapiauych modnych kolorach.
Pledy te są co najmniej podwójnie warte, o czem kupujący łatwo się przekona.

Są one wielkie, szerokie i grube, n ie  łatwu wi, e zużywają się. 
W ysyłka za gotówkę lub za pobraniem pocztowem ; zlecenia należy adreso­

wać do firmy przez c. k. sad handlowy zaprotokołow anej:
J. H. K A B O O W I C Z

S c h a f w o l ln a a .^ e n - M » n u f a c tw  1^4i ’ ~A
W le n ,  I I I .  H i n t e r e  Z o l l a m f s s i r a s e e  O.
• . ,r * ■ . .. ̂  .. , , . -T"-



6 d z m n £iX£ polsju.

Dyp jmowana śpiewaczka Konserwato- 
r ju n  Drezdeńskiego, uczeeelca LSwyego 

Procha w Wiedniu

Irena Lewicka
otworzyła kosce a jonowaną

Szkołę śpiewu solo
i  przysposobieniem do koncertowi oper. 
P.ogram u nauk dostać można w szk.le, 
u lica Karmelicka nr. 4 (za c. k . N a­

miestnictwem).

ARASOLKI
yajuuwszego fasonu 

ubierane i en-tout-cas
w itan i 4 1 . 5 0  Hi 1 5  rf.

otrzymał świeży transport na sezon 
tegoroczny 1752 3—8

M A G A Z Y N

HEMYKA ifrLLEBA
L w t w ,  Halicka 1. 6.

Księgarni! I  A. P a l a ra
■ ( I .  C z e r n y )  

w  R z e s z o  w i e
nabyła na wła: ność i poleca;

CZYTANIA ROŻANCOWE
DLA LUDU,

napisane przez 1759 2-5

ks. Wawrz. Puchalskiego.
Cena 50 ct., z przesył, poczt. 55 ct. 

Do nabycia we wszyst­
kich księgarniach.

ĆŁÓWNy SKłAD

PIWA BUTELKOWEGO.
Mam zaszczyt uwiadomić riz. 

Publiczność, że główny skład piwa 
butelkowego różnego gatunku, a mia­
nowicie :

Pilzneńskie eksportowe, 
Pilzneńskie leżak,
Okocimskie marcowe, 
Lwowskie marcowe z browaru 

Lilienfi Ua,
Porter krajowy i 
Bock c zarny, 

znajduje się u mnie przy ulicy Syks- 
tuskięj 1. 14.

Łaskawe zamówienia na pro­
wincję uskuteczniam natychmiast.

Z poważaniem

1747 4—o N. "W L E S 1 'H .

Stan osłabienia,
pollucje, bezsilność płciowa, osłabienie 
u nężez/zu (skutki ouanji) leczą u 
m \d szy ch  i r*.fgz>ch mężczyzn trwale 
pod gwarancją słynne w całym swiecie 
p r e p a r a ty  M ira c u lo  w yższego  
sztabow ego  le k a rza  d r . M iUłtru.. 
Cena 3 ztr. 10 ct., pocztą 25 ct. więcej.
Starszego iztabow. lekarza dr. Miillera

WstrzrkiwamB M m i
jako te i p ig u łk i  leczą bez niebezpie­
czeństwa, i bolu każdy upływ cewki 
moczowej trypra (upływ biały) w kilku 
dniach, nawet w wypadkach przeda­
wnionych, kiedy żaden inny środek nie 
pomógł, gruntownie i bez zgubnych 
skutków — Cena 1 zrr. eo ct., pocztą 

o 25 ct. więcej. 1504 9—lo  
Dostać można tylko w  ap tece  p u d  

g o d łem  6w. Jerzeg o  w W iednie, V. 
dzielnica, Wimmergasse, dokąd lmfo- 
r.nie należy się odnosić. — Skład 
we Lwowie w aptece P iotra Mikolascha.

Brona s fr iź Y iA fA
z lanej stall — Omratha —
niezrównana w rozdrabirniu m okry‘K zbi­
tych ciężkich gruntów, celem azy*s.ego 
osuszenia /  gruntownem wykorzenieniem 
zielsk, dokładuem wymieszania i wyró­
wnaniu ziemi i wydobywaniu twardych brył.

Cena : loco Bubna 55 zł.
U M R A T H  i  S p ó łk a

Praga • Bubna,
fabryka massyn rolniczych, odlewar- 
1761 nia żelaza, kotlarnia. 1—o

Zatlad ItcMciy deki r iU  *,

!St. RADEGUMO
1762 1— 1w  S ty r j i.
(odległy o 2 godzin od sta .ji 

kolejowej w G ra c u .)  
Przecudna górska okolica pośród 

rozległych la*ow sosnowych. Ł ago­
dny .diiuat. Doskouała woda do p i­
cia. Gimunsiyka lecznicz— Wygodne 
pomieszkania w 22 domach i wiladi.

Ceny u«iirko\vane.
Rsczna f-ekw erc]a: 900 paCjentuW.

Sezon knrac. od lS.marca du poł. listoj.
Dokładne obj lśnienia, ty. ząee sic 

metody kuracyjnej, indykacji, tndzit-i 
innych szczegółów i ceny zawarte 
są w prospekcie, który się przesyła 
( oezj fatnie) na każde żądanie.
Dr Gustaw Ruprich D r. Gustaw Nowy

lekarz asyst. kierownik zakładu. '

usuwa wszelkie dolegliwości narządu tra ­
f ien ia . Świadectwo H igieniczny P iern ik  
Pański je s t znakomitym środkiem do ure­
gulowani i traw ienia 1 usunięcia dolegliwości 
heoioroitlalnych. D r. E d , M a d c y sk i, 
Lwów. Cdi.. 20 ct. JO nabycia we 

wszystkich handlach i aptekach.
1634 1 -0  1

Po cenach zniżonych
polecam przy z b l i ż a j ą c y m  się s e z o n i e

m ój obficie zaopatrzony

(wyjąwszy

BIURO "WYWIADOWCZE

J. POLAŃSKIEGO
we Lwowie 1749 3—3

polecić może bardzo dobrą bonę 
Francuzkę, tudzież oficjalistów pry­

watnych i służbę dworską.

i h w  m

»ea
Y l e t l .  D r *  J S is e n

>« i v., E c I l in n u e S  
S iiiSjl.dj ' :r»m bte »)ńntar » 
h«Ut>«t*t» 9 «B« bon a«T4 * M u  

m ą t t u c ł f t n f ł  4 l t ó j t '  
C t M i . a t l * n  tflgli M 1 »  t i -  1 U6t. 

łdŴ Zû ttirbbuctf lSi netyaffbmt .b 
bonbett u . B erb . R c b l c n m o n t c  bcjotgL  
D r. B ls s n s  tourbr bnrtb b ił U nm * iping lim omft. nrt. -i i t f l f .  ■ 
■ jd  honores aaAy.

Ekstrakt roślinny
(Yegetabilien ekstrakt)

D r. S C H W E I G E K A
leczy pod gwarancją w przeciągn 4 tygodni 
wszystkie sku.ki onanji, jako 10: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące - począ- 
kach choroby neiwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dootać można flakon po 2  złr. wraz 

z opisem użycia i  korespondencją bezpo­
średnio u 1334 G—21

Dr. Sohwelgera w Wiednia
V I I I .  L a u d o n g ,  9 9 .

Stanisław Rozmaili
w Teleswa koło Tokaju

luL

L. Z. Kraków
Z w i e r z y n i e c k a  l i c z b a  1 0

rozsyła ze swoich własnych od 20 lat 
dobrze zagospodarowanych winnic, od 
4 litrów czyli garnea polskiego lub 5 
butelek i wyżej, nielicząo baryłki ani 
kosztów ekspedycji do k a id .j  stacji 
pocztowej po zł 2 50, 3, 3.50, 4, pół- 
beczki i beczki od 40, 45, 50, 5.5 aż do 
100 zł. i wyżej, z wszelką akuratnośeią 
i znajomością doświadczonego kupca.

Ł ask a w e  zamów ienia pod po­
wyższym adresom  n a ty ch m ias t  
za ła tw ione  z o s ta n t .  1555 9—0

S K Ł A D

ARTURA KOŚCICKIEGO
pod godłem

w e Lwowie, C horąźczyzna  I. 22
poleca du b rą  i w y d a tn ą  kawę spro 
w adzuną  w p ro s t  od p roducentów  

z A m eryki połudn owej. 
Kosztuje « t  Lwowie

1 kilo ztr. 1*50 ctn. i złr. 1-60 cin.
Na prowincji

4 3/ 4 kilo złr. T l0 ctn. i złr. 8*20 ctn.
f r a n c o .  1495 6—0

Co miestaca lnieiy transport

N i e z a w o d n a  p o u i o c l
omeeą c. K uprzyw. Carbon-Geuitalien- 

Douehe wyleczyć może każdy w zupeł­
ności bez żadnych złych nastęr itw  
raz n • zawsze, c*ęBto już w Z dniach 
nawet na pozór nieuleczalną impoten­
cję każdego wieku przez przyjemną na 
zewnątrz nie znaczną kurację. Świa­
dectwa znakomitych profesorów i facho­
wych pisarzy w zakresie medycyny 
zalecania jak najgorętsze oraz tysiące 
pism dziękczi nnych osob radykalnie 
wyleczonych doradzają środek ten jak 
najusilniej i bezinteresownie. Chorym, 
którzy sobie Carbou-Pouche sprowadzą 
natychm iast zaręcza się .rwało skutki. 
Kompletny przepis użyt i a zo św iade­
ctwami 5 złr. 30 ct. Przesyłkę urządza 
się dyskrfctuii de niepoznania n  k. p. 
C arbon-D oudie-Pepot dr Kari iltmanu, 
Ordiiiationsaustalt fiir geheiuie KranJt- 
beiten W ieu, VI. Gumjiurdorfer9trasse 
nr. 95. 1716 5— 0

Wg prubkich)

które na wszystkich wystawach, jakoteż i ja  osobiście przez Najjaśniejszego 
Monarchę i "Wysoką Parę Arcyksiążęcą wyszczególnione zostały.

J .  W T e H E P i A ,
fabryka maszyn rolniczych 

1595 7—0 L w ó w ,  u l i c a  G r ó d e c k a  1. 4 7 .

■ o o o t H U G o :

Dla pp. arch itektćw, budowniczych i inży niero w
są w największym wyborze do nabycia u

ADOLFA S I L B F R S T E I N A
optyka i mechanika

we Lwowie, ulicy Karola Ludwika 9, róg ulicy Sykstuskicj"
l a i m y  m i e r n i c z e ,  w a g i  w o d n o ,  p i o n y ,  r a j s c a j g i ,  in s i.*  m n c i n a  

‘n i w e l a c y j n e ,  s t o ł y  m i e r n i c z e ,  barometry, do mierzenia wysokości, ł a t y  
n i w e l a c y j n e ,  metry składane (colsztoki).

NajwiękuZj skład - dalekowidzów, binokli połowy, h, lornetek teatralnych, oku­
larów, tw ikieiów , lornetek ręcznych, barometrów metalowych (aneroidow), termoinc- 
trów, mikroskopów, szkła powiększające, kompasy, zegary słoneczne itp.

W szelkich systemów aparata indukcyjne, urządzenia dzwonków elektrycznych 
i telefonów. W szystkie naprawy w zakres op tjk i i mochaniki wchodzące uskuteczniają 
się w najkrótszym czasii i po cenach najumlarkowańszycli ‘ 1750 3—12

P rzy  łaskawych zamówieniach z prowincji. .Droszę o podanię ceny.

amsterdamskiego komandytowego 
Towarzystwa fabryki likieru

w  U f t t d l i n g  p od  W ied n iem .
Ten wyborny lik ier destylujemy z rośliny kokowej, 

której zadziwiające przymioty dopitro  w ostatnim  czasie 
zupełnie uznano, odtąd przez wszystkich znakomitych ie 
karzy są wychwalane. W edług naukowych c '<1 iń olja i ria 
się po uiycin koki nagle wesołość i uczucie lekkości ; czło­
wiek czuje wzrost zapanowania nad sobą, większych 'i ł  i >est 
zdolniejszym do gracy. Długotrwającą natężoną duchową 
lub muszkułową pracę można wykonąć bez znużenia, wszel­
ką nieregnlarnosć w trawieniu i wszelkie osłabienie pjrzy 
dłuiszem  używaniu stale ostaje.

S k ła d y  utrzymują we L  i o w i e F . Gross, F , W . Króli 
owski, Mańk iwsk.i, O. T. W inkler, J . W ażny, w K ra fco - 
w ie  J .  F . F ischer, Ant H^wełk*. Jap  Jdn ig= ,W  J«vrer- 
uicki, TuA. Roi.arff M. Sparpn i j  U  §r«-
s T o  w i e E .  G .Nengebanei, w J a  m » ł  a w j u  Jó że rK ris i 
<ki w T a r n o p o l u  A. C iistow ski, w K u ł o p i y i  SI 

Oryginalna butelk*j{0Ląnuwicz, W nołd  Skrzyikki, w S t r y j u  LecŁifikj, i 
1  zł. 2 0  r t .  KosturkJewicz, w D ic  o b y c z u  Teofil Jabłoński, w 

3 »m  b o r z e  bukisryński i Sp., w P r / , «m y a 1 u Naro- 
dnaja Torho.wla, Kan.1 Schabenbecz, w B c c h n i  J. nohnik  S klidy  piawie 
we wszystkich handlach korzennych i łakoci, państw a austr. »lbo wppist 
pocztą, 3 o ryginalna outelki opłatnie pocztą. 1529 17—3C

Doniesienie o otwarciu składu uMorów,
M amy 7.;1 szczyt u p rze jm ie  donieść  P. T. P ub licznośc i ,  że także w j  L w ow ie  
p rzy  ulicy T e a t r a ln e j ,  I. I, o U o rz y l i ś m y  A ł a d  z nasze j fabryki pochcdzacyclt

U b io r ó ¥ /  m ę z k i c h  i d l a  c h ł o p c ó w
O lbrzym i w y b ó r  w szelk ich  możliwych u b rań  m ęskich  i dla chłopców, 
n a jd o k ła j łń j t j s z a  robo ta  i n ie n a g a n n y  krój w iedeński paszycł)  wyrobów, 
tudzież o ry g in a ln e  ceny h u r tu w n e ,  po k tó r y ih  w r n ;zyc,li d c i l i c z n y c h  
sp rzeda jem y  sk ła d ac h ,  n a p a w a ją  n a s  n ie p ło n n ą  nadzie ją ,  że 1*. T. Pn 

blic ..ność nab y w a ć  będzie nasze  wyroby.
Z apraszając do łaskawego z»Wedzeiii.4 naszego składu, kreślimy się z poważaniem

Heilmann Kolin i Synowie
fa b r y k a n c i  u b iorów  z  M ie d n ia . 167;>,10—0

Skład w e  L w o w ie  ul. T e a t r a ln a  I. 1. S k ład  w  K r a k o w ie : u). G rodzka  1. 9.

" ^ r ‘ l © ć L a a . i v L .

B iu r o : I .  in m m e lp fo r tg a s .s e  Ib. 6. w  w ła s n y m  do m u .

PeJno wpTitcony kapitał akcyjny , 1.3 0 4 1 5 - 2 4

Cztery aihlliony złr. w. a.
Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia przeciwko szkodom o g n i o w y m ,  

g r a d o w y m ,  jako te i przeciw s z l t o t l o m  w y n i l t ł ^ m  p o  złifei

S  « 5 5 .  n ~
M arjacki Itą  *>/7; jako też je j wszystkie ajencje na prowincji.

“̂ 7 *  i e d e ń s k l

Ieczei ia
w W ie d n iu .

B iu u o i  I .  I lim n ie lp fo r tg a sse  Ib. 6. w  w ła s n y m  d o m u .

Tełno wpłacony kapitał akcyjny

Jeden milion złr. w. a.
Z ak ład  przyjmuje ubezpieczenia: 

jG n a  w y p i < d e k  ś m i e r c i ,  
b) n a  p r z e c k y c i e ,  
e) n a  p i in u  . ,
d) n a  n ic.itA i.* r e n t y  — Jako też
e) n a  n b e z g  l e c z e n i e  K a p i i a ł n  w. z a p e w n i o n y m  dO'/0w y n i

u d z l n i  u  K im  r o c z p e j  p r e i n j l ,  z a  k a ż d y  i r z e c l i
l e t n i  o  k r e s  zy  s k a ,  i

f) n a  u i t e z p Ł  e c z e n i a  a K » o c J a « * y jn e  n a  p r z e ż y c i e  z  z a p e ­
w n i o n y m  m i n i m a l i i j  n i  k a p i t a ł e m  ś G J R w y i i t  n d z i a -  
ł e m  w z ; v s 1ł u ,  p o  n a j n i ż s z y c h  p r e m j a *  1» i p o d  n a j k u -  
r z y H t n i c  |» z y m i  w a r n n k a m i .
W szelkich wyjaśnień adziela Jeneralna Ajencja we Lwowie W iedeń­

skiego Tow arzysti ra Ubezpieczeń, jako też jej zastępstwa na prowincis.

O O O O O O O O O O O O

MAGAZYN NOWOŚCI

M A C H A  Y S K D S G O
w e  L.wowie, p lac  M ar|acki w  gm achu  b a n k u  hipotecznego vik-a-vis n o te h i  b e a rg  a

p o l e c a :

W ie lk i  w j l t ó r  n a jm o d n ie jszy ch  p a ra so lek  po z łr . 2 , 4 , 6 , 8, 10 do
najbogatszych —  R-ISl^ T O U T - C A S  po z łr . 5 ’ó0, 6-bO.

J*araG©le a n g ie ls k ie  nowego systemu (automat paragon)1 po żłr o*50, 7, 8 i t. d,
D la dam najmodniejaz' kom ekojt

to jest:
Botundjr angielskie po złr. 22, 24, 26

i t. d.

rłaBzoze i palto ty  angielskie (W atter- 
proof) w najmodniejszych fasonach 
po złr. 22, 24 i t. d.

Staniki jersey tricot, czarne i g rana­
towe po złr. 6’75, ubierane bortami, 
jotami i koronkami po złr 12'50 
i 14'50 w różnych kolorach.

Bękawioeki damskie i męzkia je d w a ­
bne i fll d’ecose po cnt. 65, złr. 1, 
1-50 i 2 złr.

Palotouiki grubo tricot ubierane bor­
tami po złr. 18 i wyżej.

P rochow ca angielskie dla dam alpa- 
gowe i jedwahne po złr. 16 i t. d.

Kapelusze filcowe ubierano dla pań, 
po złr. 6'50, 7 50 i t. d.

K .peiusza damskie ogrodowe ubierane 
po złr. T-50 i 2'50. ’

Eoharpaa i ohusteozki sznelowe jedwa­
bne v nowych kolorach po złr. 
6 50, 8 50, i0 '50, 14-50.

W ielki wybór w achlarzy modnych po 
złr. ł  *50, 2 3, 4 i t. d.

G orsety francuskie po złr. 0.

K apelusze męskie filcowe najnowszego 
fasonu, czarne, bioazowe i popie­
late, p’c złr. 2, 4 i 5.

K apelusze składane aiłasrw e, po zł. 10.

Cylindry Habiga po złr. 8 i 9.

Kapelusze angielskie, miękkie, czer­
wone, białe, granatowe, zielone, 
popielate ; wiele innych kolorów 
po złr. 1-50.

K apelusze męzkie słomkowe, panama 
i manilia.

K oa.ala  męskie białe i kolorowe po 
złr. 3 i t. d.

Najnowsze kołnierze tuzin złr. 3 uO.

M ankiety pn zrr. 5 i 6 za tuzin.

Rękawioski damskie o 2, 3 j> i 10 gu- 
zikacn, po złr. 1 *30, 150  itd.

Rękawica*! m ęskie, znane z dobrego 
gatunku po złr. 1-30 i U80, 2.

W ielki wybór najmodniejssyoh krawa­
tek damskich i męskich.

Chustki batystow e, płócienne i fula­
rowe , pół tuzina po złr. 3 i 4 od 
najcieńszych.

Pońazoohy francuskie kolorowe fil d’o- 
cosse we wszystkich najnowszych 
koloraoh i jedwabne po złr. 1"50.

8L .  petl_  angielskie ul JV co..u  weł­
niane i jedwabne tuzin zł. 7. 8, 9 itd 

.  ■ —
Kaftaniki fll d’eeCliŁ. w ełn iane , po­

cząwszy od 1 m t do najlepez eh 
jedwabnych.

Kaftanik «tc i .  " t  zMrpatk zystciLJ 
pref. D i. J l j i r a .

*>*■ o z  g u m o w e  (W H « e r p r » f )  f  r e - l l
versible, suknem pokryte po złr. I  
15, 16 - 17 itd., -  oraz prookuWnu |
ang.ielsk’ 6 po złr. 7 i 8 .

P łassose cienkie guwowe dla pa ijia - 
nów,„Taz S  torbeizką i rS^mieńłrrm 
do przewieszania po S złr.

Hawlołri w ełniane (W atterproof) po 
złr. 16, 18 i t. <L

t-łedr* w a la  l  k jn ś ry  angielskie nowe I
w zorj pi ‘żłr! 10, i y i4 , ud . 1

Kufcy, torby i uecesairy do podróży 
w wielkim wyhorze.

W i e l k i  s k ł a d  
1 tA W D Z lW E J P E R FU M E R JI 
fiA N C U SK IE J i A N G 1FLSK IE J 

tylko z fabryk 
renomowanyoh za granicą.

W i e l k i  w y b ó r  
B IŻ U T E R JI FRA N CU SK IEJ.

s k ł a d  w o d y  k o l o N s k i e j ,
po cnt. 50, zł. 1, 1 50 i 3,

W ielk i „kład w yrobów  z brontu , porcelany, gzkló darowa t (kory.

Kalosze argtelskie uia a n i  po z!r. 160 i 250 , męskie po z4r.-9'50 i 4*80.

• C e n y  n i ż s z e  j a k  d a w n i e j f b a r d z o  p r z y  s t ą p n ę ,  ' H
Zam ów ienia  zamiejscowe u$kutem *iają się odwrotną poestą. 1652 6— 0

Polecone przez bardzo wielu 
lekarzy nadwornych cesar­
skich, królewskich i ksią­

żęcych.

O siiołnle przy zAupnfe 1
E itrac tu m  m ztti Jan^  Hoffa można 
dostać we - .waa.ysu.ion api -koeh i 
wielkich handlaeh, żądać należy rryra- 
źni< z marką ochronną (w formie 
owalnej z portretem i frdpiaem  wy- 

nalazcy Jan a  Hoffa).

C o d z i e n n i e  w i a d o m o ś c i  o  d o - |  

w y c h  u l e c z e n i a c h  w e  w f « y s t - |  

k i c h  g a z e t a c h .  —  W  4 0  l a t a c h  J 

p r z e s z ł o  r a i l j o f  u l e c z o n y c h .

U l e c z e n i e  c u d o w n e
i w  w y i m l t u )

p. Karola FrChwirtha w KlosterbrnOk óhuit znajmu, dnia 21. marca 1886 r.
( ięźka choroba, cierpienia piersiowo, zabijające zaflegnrenia 

piersi i katar żołądkowy zniszczyły całkiem mo łdrirwio — w&tojtet-' 
kie dki, którycli używałem, były bezowocne, gdy tymczasem nie­
bezpieczeństwo utraty życia nieraz mi groziło. Na moje szczęście 
zalecono mi słodowe piwo zdrowia Jana Hotfa, któro też zakupiłem 
11 p. Leopolda Sie^meth jun. w Znajmie. Bogu dzięki już po krótkiem 
użyciu zauważyłem, że zaflegmienie usuwa się i że oddech, na któ- 
rem mi już zbywało, staje się swob dniejszy. Po użyciu 20 flaszek 
oddechałem lekko i łatwiej, a apetyt, który całkiem utraciłem, 
powrócił, eiśnioiiia zaś w żołądku i liczne z powodu napadów ka­
szlu i ciężkości eddeebu bezsennie spędzone noce minęły bezpo­
wrotnie. Rodzina moja, która cc dziennie obawiad się musiała o me 
życie, znowu ma swego opiekuna. Cieszą mnie nadchodzące piękne 
dni*, będę dalej używał Pańskich nieocenionych preparatów słodo­
wych, któro zalecić każdemu choremu, jak)  środek do odzyskania 
zdrowia, poczytuję s- bie za obowiązek; trzeba ich używać tylko[

e d ł u g  przepisów. Z  W y s o k i e m  p o w a ż a n i e m
Karol FH ihwlrth, Klosterbruck obok Znajmu. \

Wysokie uznanie ze strony oesarziw 1 królów.
Jego ces. król. Naidostojaiejszy Franciszek Jozef I. udekorował wrasnore-tzŁ* - a r s  H A '.

wśród słów : .Majo mi jest wyszczególnić takiego CB̂ ża jak P an .°  Najdostojniejszy Fr. WilbelBi lV. 
król pruski: Pańskie piwo posłużyło .ni. Albert król Saksonii: Pański ekstrakt słodowy służy wybori ie 
królowej matce. Chrystjan król Danji : Z przyjemnością dostrzegłem -Mogich skutków Pańsitiego środka 
leczniczego na mnie i znajomych moich. 1712 3—3 3

razy wyszczególniona w 40 
lat<<cb istnienia.

Nie mogłem spać. słodowa cze­
kolada Jan a  Hoffa wróciła mi 
sen i apetyt. Antoni Lorenz, 
profegor w Petrinyi 8. lutego 1886.

J  a n  H o f f i

Rozszerzona pa całym śniecie !j
i i  ,00 0  s k ła d ó w !

[w  Berlinie i Wiedniu, wynalazca słodowych preparatów, c. k. nadworny dostawca prawie wszystkie]
i m o n a r c h ó w  e u ro p e js k ic h , c . k . ra d c a  etc- Włodcń, Graben. 8r3unoratra880 Nr. 8

Pierwsza prawdziwa, siły wzmacniająca czekolada słudowa Jana Huffa (przeciw anemji, błędnicy i bezsenności),! 
I wyszczególniona 64 razy w 40 latach. W szystkie inr< francuskie, angielskie czekolady me moga iść w porównam.

co do skutków leczniczych ; czekolada Jana  Hoffa powinna aię więc w każdym domu znajdować.

I t l łn l  Yt THrulf* w BorYsławiu S a n m e l  j -  >v u i u u a c n  pp .  a p i e « r z o  n i t b . . , ---------- - i  7 r -v - *  '
I r  lin i T Miuhnik* w Borszczowe M Niemczewski a p t . ; w Brzeżanaeh Adolf D urst apt. i M. Rosenzweigj w Buoza-
H f ° X  N e l m S ’ w W .  apt ; .rw Czerniowcooh A. Baye?, Ig  Sehiroh, l

D r U irhcr v Mth B<>idowicz, Kr/yzanowski aptekarz.; w Drohobycza obydwie apteki n p. J a b ł o ^ h e g i ,
1 "finriiM oh <s i • w Gródka A. L ippue; w Haliczu w apt, p A rm -zow aliw o ; w laroalrw in hm i Wisłool I 
L  p n  nber" w Jaśle  T. W. Braglew icz; w Kołomyi J . S idorow ie!; w K rak >wie»Vi K. "Wi izuiewski, I . lUćzyńrki, E . Mwek-| 
I mm- W  lloil k T J-itiica • w Krysty uojiolu Ormezowshi; w Monasterzyskanb J . M diricz: "  Newym Sącza W . F ilipek  ap(; , |  

«OśvvIńć>iinie rolaozek ap t.; w Przemyślu M. h rug, MańkoWski a p t.;  w P o d h tjc a r t Karzikiewn . api  ; w Riegzow.. 
K arnińcli aur J  C Nougebaiier, A. Schaitter i S pó łka; w Samborze AleksiewiCit i i i t . ; w Sanoku A Ryngan a.,_ w So-J Karpiński apt., j .  ^  _ o S h ]  ■ .Jwmirj,  A m i L . . n i  W  Wal.ielLi,’. d i  „ a  T G Nougebaiier, a .  schaitte r i S pó łka; w Samborze Aleksiewiw* « n tł ;  w aanoau a. n ju K a ru i ,  w ou-. 

Ikolu WvsocźaiLki ap t.; w Stanisławowie A Amirowicz, Macuin apt., W. Waldek Kałmana Jonas_  w Stryju J . i#ber-j 
l mann B a.łaban i A pM griin ; w Tarnopolu F . Jam rcgiew icz, H. Kahane, Ap. F . F le it hm aan ; w Tarnowie J . M uldner ; |  

i ipółk a J Schaiff. J  Luf t ;  w Wadowicach J»n P a h l; w Złoczorrie Józef G old; w Zs»le«zczykach Szymonowicr apt. I 
Żywcu] A. W aniek. I

J t t f

W y d a w c a  i r e d a k t o r  o d p o w i e d i U l n y : J  6 1 e  f L  a  s  Ir o  % u  o  k  i.
Z  D r u k a r n i  #D ? . i e n n i k a  P o l s k i e g o "  p o d  7 A rx ą d u u r  J a n a  M  i 1 1 1  g  a.


